za 


Nr. 71. 


Przedpłata wynosi: 

We Lwowie: miesięcznie zł. 1-50, kwartalnie zł. 4:50, 
półrocznie zł. 3. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezposrednio w administra- 
cyi Gaz, Nar., mają nadto prawo bezpłatnego 
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 
(dawniej F. H. Richtera). 

Na prowinsyl z przesyłką pocztowa: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12. 

granica kwartalnie zł. 7'50, półrocznie zł. 15. 
Prenumeratorowia Gaz. Nar. moga otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 
sięcznię 35 ct, kwartalnie ( zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytarni, za dopłata miesięcznie 40 ct., 


We Lwowie — Wtorek dnia 12, Marca 1895. 


kwurtalnie ( zł. 10 ct 
Numer kosztuje 6 ct. 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 


otwarto od 10—12 rano i od 4--5 wieczorem. 


7, L piętro 


Nie ma żartów. 


Lwów d. 11. marca. 


Koalicys stoi silnie! — oto najnow- 
Sza S z Wiednia. Wiadomość 
tę powtarzają jaknajskwapliwiej wszy- 
scy — zarówno przyjaciele, jak i prze- 
ciwniey koalicyi, a więc z radością i 
tryumfulnie albo też z gniewem nieta- 
jonym, stosownie do tego, jakie kto 
wobec teraźniejszej konstelacyi polity- 
cznej w Radzie państwa zajmuje sta- 
nowisko, 

Widecznem było dla każdego, że 
teraźniejsza Sytuacya polityczna we 
Wiedniu jest dość niepewną. Ulągie też 
pojawiały się pogłoski bądź o Gar 
wem przesileniu w łonie gabinetu, 040% 
też zachwianiu stanowiska rządu cale- 
go. Pogłoski te znalazły, Jaz Się zda- 
wało, poważne potwierdzenie w tym 
fakcie, iż odbyło się w ew y: 
godniu posiedzenie Rady ministrów pad 
osobistem przewodnictwem cesarza, © 
od czasu istnienia gabinetu pan 
Windischgritza dopiero po raz Sen 
się zdarzyło. Bezpośrednio zaś 5 owej 
naradzie _ ministeryalnej odbyło ka 
posiedzenie komitstu ściślejszego ię” 
misyi dla reformy wyborczej, na za 
rem pojawili się wszyscy mie 
wie. Drug» niezwyczajność ! opon 
no, że Windischgrätz zażądał po gro 
zą postawienia kwestyi gabine rej 
oznaczenia terminu, do kiore spra 
reformy wyborczej aotan pd ic 

zestaWI 
Mer [nio brakiem zgody decydują- 
i kwesty reformy wy- 
do ogólnego za- 
ublicznej, do przy- 
icyk już chwieje SIę, 

z ciej, ża gabinet koalicyjny 
nb l pod nogam). 

botę. I mn- 


tały Ww 80 Š 
Eai reocgyn oi istotnie dość 


niepokojenia opi p 


ió w F a 
wystąpić która widocznie nie Innego 
miała jak tylko wzmocnie- 


ie 4 ZĘ 
na celu n koalicyi, wlanie w niej 


nie slebne 
aż 7 festaoją taką była sobotnia 
"aj ministra skarbu dr. Plenera w 
c rawie jeperalnej nad reformą po- 
rozp =, w której ważniejszem po nad 
dzo a co powiedział w niej p. Pie- 
wj reformie podatkowej, są wynu- 
ner © ego dotyczące kwestyi refor- 
rzenia |orozej i stanowiska koalicyi. 
m "= zapowiedział stanowczo, 1ż we- 
LE konania rządu, koalicya prze- 
dług prze å zdoła nietylko reformę 
i reformę wybor- 
wadzenie zaš obu tych 


czĄ, Przeproj „ Plener obowiąz- 
spraw p ArÓWNO dla Izby, jak. i vi 
pa Znaczy to, Że jeżeli którakol- 
ai. tych dwóch ciężkich 1 yk. 
pa spraw w Izbie upadła, koalicy 
yon 

Ta Oświadczenia rządu, złożone na Po 


siedzeniu subkomitesu dla reformy wy- 
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Dr. Emil Habdank li> 
PIEŚŃ LEGIONÓW 
W GÓRACH SKALISTYCH. 


wartej dzielnicy 


(Z cyklu obrazów Cz 
polskiej.) 

(Dokońezenie.) 
i żdzinch trochę 
] + ścian na gwożdziach : 
Wa o L stronie 3 eo kd 
ML. jeszcze prymitywniejszy ław a 
= stko. Patrząc NA dzieciaki, je Ao 
maleństwo spokojnie sobie M sf 
dzikim ai je r n 

rzodków, 
WAŻ łaskocze, 
yi dy już me 
idziaży i MIgcy Jóki a 
a. Na wszelki sposób ŻA 
jczyzny raz na zawsze. LU 
peA h górach wyrosną na 
(skich minerów, a może... 
n 


takich Schuleów i 


się do 


wał się naj- 
racowaniam! 
W "skiem i an- 
Yaialem Bo, ęaykoć 
kj 
ogzamin. Szkółka polska ad ta? 
Koe chłopak opuścił prze e 
widocznie wyborne. Uniiał stet edzia 
bardzo wiele, & Z historyi pol alon nad 
ią więcej, M f 
Í ias R fak! Ale nasz LET 
SA EA wie, co tam gare He są 
i -kjg naiwny grok, %" . 
a M spodlony łacinnik liżący 
łapy Augustom i Medetfasont. 
była wyborna ir 


„dobrze nam zrobiła“. 


Wyrwików 

Na wezw 
starszy chłopak 
pisemnemi, CZ 
gielskiem itp. 


anie ojca popisy 


oczywiście 


są 55 kobiecinie opowiadać dłu- 
Musiałem x ae le ; 


coś 0-]J 


borczej, musiały być bardzo seryo, sko- 
ro, jak wnosić można z tonu sobotniej 
mowy dr. Plenera, ostateczne porozu- 
mienie się stronnictw w kwestyi refor- 
my wyborczej w podkomitecie już na- 
stąpiło. Korespondent parlamentarny 
praskiej Politik stwierdza nawet znpeł- 
nie stanowczo, iż na owem posiedzeniu 
subkomitetua z 7. bm. szczęśliwie prze- 
forsowany został ostatni szkopuł, na 
którym zatrzymały się były prace jego 
— mianowicie, że udało się nareszcie 
zjednać przystąpienie do projektu Ru- 
towskiego reformy wyborczej i trzecie- 
go, opornego dotąd czynnika koalicyj- 
nego — hr. Hohenwarta. 

I tej to okoliczności przypisać na- 
leży zapewne ową pewność, z jaką p. 
Plener mówił w sobotę o tem, że za- 
równo reforma podatkowa, jakoteż i 
reforma wyborcza będą przez Izbę za- 
łatwione. Równocześnie pojawił się tak- 
że w półurzędowym Fremdenblacie ar- 
tykuł p. t. „Najbliższy obowiązek koa- 
leyi“ — widocznie pochodzący ze sfer 
ministeryalnych, — który w najgorę- 
tszych wyrazach kładzie na sercu zwo- 
lennikom koalicyi, ażeby koniecznie 
starali się obie te sprawy załatwić — 
bo jeżeli nie załatwią, to będzie nie- 
dobrze. $ 

„Młot albo kowadło —- nia ma inne- 
go wyboru!“ — woła Fremdenblatt w 
zakończeniu swoich uwag. 

Lecz już dzień wczorajszy przyniósł 
całą wiązankę niewinnych napozór fa- 
któw, Łtóre świadczą o tem, że ani 
z reformą podatkową, ani tem mniej 


p S 


powiedzi na intarpelacyę p. Sokołow- 
skiego bynajmniej nie brzmi tak uspo- 
kajająco, jak starał się rzecz przedsta- 
wić pan minister Plener w mowie so- 
botniej. Owszem z treści interpelacy: 
posła Sokołowskiego, jako przyjaciela 
politycznego p. Rutowskiego, można 
wnosić, że nawet i w Kole polskiem 
elaborat podkomitetu komisyi iabowej, 
który przyjmuje za substrat znany 
wniosek kompromisowy Rutowskiego, 
nie może liczyć na szczere i jednomy- 
ślne poparcie. 

Nadto donoszą pisma cze:kis, Że 
w klubie Hohenwarta zaostrzyła się 
silnie opozycya przeciwko wnioskowi 
Rutowskiego, i żo ta opozycya, stojąca 
pod przewodnictwem br. Di Pauli, zde- 
cydowaną jest obstawać przy swojem 
nawet w takim razie, gdyby Hohen- 
wart do kompromisu przystąpił. Wre- 
szcie wybór osobnego jeszcze komitetu 
dla poprawek dla reformy podatkowej 
w Kole polskiem także nie dobrze 
wróży. - 

Wszystko to są objawy, które wska- 
zują, ża sytuacya polityczna we Wie- 
dmu staje się z każdym dniem więoej 
chwiejną i że w łonie gabinetu zapa- 
dły już uchwały stanowoze, co przed- 
sięwziąć należy na wypadek dalszego 
zaostrzenia się stosunków w Radzie 
państwa, Nie ma żartów! 

Najrozmaitsze kombinacye co do ma- 
ch nastąpić zmian w gabinecie nie 


jący 


r 1. zri M 
2 nici ME to ludzie! Oni je- 
tę ziemię, którę dla nich 
í alka czarnego chle- 
gwe dzieci we Wie- 


go ` 
tł się pami. 
gzcze kochają 
nie miałn pawel kaw 
i :howują anpe 

= wlk i tradycyw ch narodu, któ 
ry patrzał na nich Tar EINE 
i iac litości dla Ich D: 
So ee co takich ludzi wy- 

jê l... 

a teraz panoczku spać, eor 
daleko do wschodu „słoneczka. 
wyroszamy. Chogen #9 mig, 
due legowisko. ; 

WE rżagoałem i Tomaszowę 1 ehłopaka, 
i udałem się z3 Swym gospodarzem. Cie- 
nie nocno ustąpiły miejsca szaremu MTO- 
kowi porannemu. Wschodnie szczyty ry- 
sowały się na różowem tle niebios. To 
jutrzenka zapowiada przybycie słonca z 


już nie 
0 ósmej] 
urządzę 


wschodniej półkuli,... Z Europy... z ziem 
polsko kudziesiąciu krokach byliśmy 
na miejscu. Przed nami czerniał wchód 
do starej opuszczonej sztolni. c 

— Tu panu będzie ciepło i wygod- 
nie, — rzekł Guzik wstępując do wnę- 
trza. Rozścielił skórę niedźwiedzią na 
ziemi, pozabierał siodła, trenzle i inne 
rupiecie nagromadzone w tym zalmpro” 
wizowanym magazynie i życząć M1 „dobrej 
nocy napominał, ażebym „prędko* spał. 

Upomnienie było zbyteczne. Owinięty 
w ciepłą skórę szarego grizly spałem w 
tym czarodziejskim pałacu, którego SCIa- 


ny zbudowane były ze skał złotonośnych, | 


Obudziłem się, 


snem sprawiedliwe go. 


łlkiedy juź słońce ciekawie zaglądało do 


mej nory. Głowa ciężyła mi jak ołów, 
cała noc spędzona w Eureka Camp wy- 
dawała mi się jakimś snem tylko... 

O na Boga, wszakżeż to już ósma go- 
dzina !... Wyskoczyłem ze sztolni. i 

Na dworze juź czekał uśmiechnięty 
Guzik, zebrany kompletnie do podróży, 
W ręku trzymał wiadro świeżej wody. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 


NARÓDO 


ustają. Ostatni Pester Lloyd przynosi 
następującą charakterystyczną korespon 
dencyę wiedeńską z d. 8 bm., w której 
czytamy : 

Węzeł gordyjski reformy wyborczej, za- 
dzierzgnięty w subkomitecie, dotychczas nie 
został rozwiązany. Wiadomo, że ks. Win- 
dischgraetz nie czuje eię związanym z pro- 
gramem ewoim, obejmującym pierwszy punkt 
reformy wyborczej, i że dąży do zrealizo- 
wania tego programu. Z chwilą gdyby się 
to nie udało — gotów jest książę zrzec się 
prezydentury w gabinecie. Windischgraetz 
jest mężem, pełnym powagi, hartu i siły 
woli i posiada bardzo subtelne pojęcia o raz 
danem słowie honoru. W ostatnich czasach 
przedstawiono prezydentowi gabinetu opinie 


jakiż sposób może się en ucieleśnić w ga- 
binecie przyszłości... Badeniego. Obecnie hr. 
Badeni — do niedawna uważany za epigona 
Windischgratza — nie wchodzi w kombi- 
nacye; na ustach wszystkich jest hr. Fr. 
Thun,* 


Przygotowania do WydOTÓW 
sejmowych. 


Lwów 11. marca. 
Jakkolwiek termin wyborów ogólnych 


wybitnych przewódców stronnictw, zgadzają- |do sejmu nie jest jeszcze naznaczony i 
cych się na jedno; mianowicie, że tak wa- tylko wiadomo, że odbędą się one tego 
źna i skomplikowana kwestya, jak reforma|roku, to jednak po wsiach zaczyna się 


wyborcza nie da się przekwapić, 
niepodobna stanowczo 
rozstrzygnięcia. Naczelnicy krajów koron 
nych, którzy tutaj kolejno bawili, informo- 
wali również ks. Windischgraetza, że w po- 
szczególnych krajów nie daje się uczuć zno- 
wu tuk gwałtowne parcie ku reformie, Mi- 
mo tego, książe uważa się za zaangażowa- 
nego w tej sprawie a wczorajsza rada mi- 
nistrów nie pozostawiłą już żadnej wątpli- 
wości na tym punkcie, iż prezydent gabinetu 
uzna swą misyę za nieudałą z chwilą, gdy 
subkomilet nie doprowadzi do konkretnych 
rezultatów. Stąd wnosić można, że subko- 
mitet obecnie energiczniej niż dotychczas, 
weźmie się do dzieła. 

„Oczywista, że obecna sytuacya polityczna 
musi w pierwszym rzędzie oddziałać na sta- 


w; oraz że |już ruszać i włościanie sprawą wyborów 
określić terminu jej| poczynają się gorąco zajmować. 


Oto w okręgu wyborczym bocheńskim, 
z którego dotychczas posłuje dr. Fran- 
eiszek Hoszard, we wsi Mikluszowice od- 
było się zebranie włościan z 14 gmin, 
należących do parafii mikluszowiekiej, 
na którem uchwalono zasadę: wybra- 
nia przy zbliżejących się wyhorach 
chłopa. Powzięta przez zgromadzo- 
nych tam włościan rezolucya, opiewa : 

„Zgromadzenie parafialne, składające 
się z członków gminy Mikluszowie, Dzie- 
wina, Drwini, Swiniar, Woli Drwińskiej, 
Wyżyc, Bogucie, Zatoki, Majkowie, Bacz- 
kowe i Gawłówka uchwała: 


I. Na teraźniejsze 6-letnie posłowanie 


nowisko ministra spraw wewnętrznych, mar- do Sejmu krajowego do Lwowa obrać 


Minister dotąd tyle się 
przyczynił do rozwiązania kwestyi, iż gło- 


czyć i któremu można zaufać — a takim 


jest Adam Bardel z M:kluszowie, pow. 


sował za odesłaniem reformy wyberczej do bocheńskiego. 


subkomitetu. Droga, którą kroczy reforma 


wyborcza w parlamencie, da się upodobuić leci, 
do znanych chińskich pudełeczek z laku:ļŁ0W 


najprzód wielkie pudło, w którem 


mieści | WYCO, 


II. Wyborcom w swojej gminie po- 

by unikali wszelkich datków wód- 
ch, piwowych, winowych, kiełbaso - 
cygarowych, a tembardziej pienię- 


się mnóstwo mniejszych, aż wreszcie lilipu- żnych, pod wielką odpowiedzialnością 


cie zamykają cały długi ich szereg. Z po 
czątku był projekt hr. Taaffego, który padł, 


wobec gmin i prawyborców. 
HI. Każda gmina zaopatrzy swoich 


dalej program Windischgraetza, programy wyborców datkiem pieniężnym z kasy 


klubowe, komitet wyborczy, 


wreszcie snb- |gminnej lub 


z innych funduszów na 


komitet — najmniejsze pudełko parlamea - dzień ten w niezbędny grosz do życia 


tarne. 

„Minister Bacquehem 
zam'erza złożyć tekę i kompetuje jawnie o 
Że 


posadę namiestnika Styryi, zwłaszcza, 


— polecając im, aby się żaden nie wae 


rzeczywiście|żył Ba wstyd swojej gminy tknąć kieł- 


as i innych cezęstunków wyborczych! 
V. Gmina, a raczej prawyborcy za- 


obecny namiestnik br. Kuebek ma prosić o lecają swym „wyborcom*, że mają głoso- 
dymisyę. Przebąkują również, że stanowisko | WAĆ na chłopa, a miauowicie na Adama 
ministra oświaty dr. Madeyskiego jest za- Bardela z Mikluszowic. 


chwiane. Kwestya cylejska, misya aroyb. 


Sehóaborna do Rzymu, a także niekoniecznie | starać się ma najusilniej 


V. Dzisiejsze zgromadzonie parafialne 
wpływać na 


doskonałe dla ministra usposobienie Koła inne gminy i parafi3 sąsiednie, by ko- 
polskiego, którego większość zarzuca p. Ma- | Niecznie do sejmu teraz i do parlamentu 
deyskiemu zbytnie grawitowanie kn lewicy | później, posyłać z kuryi chłopskiej zaw- 
— oto motywa pogłosek: Dr. Madeyski to- |Sze chłopów. 


astował pa ostatnim bankiecie Koła polskie- 


VI. Te rezolucye w eałej pełni, z mo- 


go na „szczerość“. Był to niezły dowoip| wami, do gazatek „Wieńca* lub „Pszezół- 


toastowy. 


ki“ i „Przyjaciela ludu“ zaraz podane 


„Usposobienie Kcła polskiego jest naj- | będą. 


bardziej znamienne w obecnej sytuacyi. Jeśli 


w erze koalicji szczery i otwarty minister- |i oklaskach przyjęto, jednogłośnie uchwa-|ktacye z państwami połączonemi tra- 
Polak wydaje się Kołu polskiemu za bardzo |lono, a następnie w dowód tej jednomyśl-|ktatami, którym nie można od razu 


Rezolucye te przy hucznych brawach 


zbliżonym do lewicy, za liborałnym — jak-| ności podpisano. 


żesz można sobie wyobrazić na seryo Sojusz 


z reformą wyborczą sprawa nie pójdzie ] ] ; 
zbyt gładko. Oświadczenie wymijające |kiza Bacquehema, w którego resorcie leży|ch?opa, na którego posłowanie można li- 
prezesa Koła polskiego złożone w od-|reforma wyborcza. 


. Niechno się panoczek rozbierą trochę. 
Zimna woda dobrze zrobi. 


Rzeczywiście, zrobiła bardzo dobrze. szy się ani pacierza, ani naszej mowy. ku zamglonym niebiosom. 
Guzik wylał mi na łeb i kark całe wia- Jedziemy na wschód do polskich kolonij, 
dro, prychałem jak młody rumak i od-|nad wielkie jeziora. Tam są nasze pol- C 
świeżony rozglądnąłem się dokoła. W |skie kościoły, nasze towarzystwa, szkółki |dać claim i iuwentarz górniczy, spuko- 
złotem oświetleniu porannem wydała mi |polskie. Tam możemy się wspierać wza- 
się cała okolica przepyszną. Te niebies- |jemnie, aby nie zapomnieć o tej bie- 
kawe świerki wyglądają na ciemnym tle |dnej... naszej... matce... 


górskich olbrzymów prześlicznie. W po- 


rze wilgotnej, kiedy znaczna część doliny |serca płynąeą mowę. 
i stoków pokryje się zielenią, musi tu|więcej, aniżeli mogłem wytrzymać. Gło- 


być — nawet bardzo ładnie. 
— Oj chodźmy panoczku, bo ten Nie- 
mies bardzo się niecierpliwi. 


— Idę już idę, — ale wprzód muszę |chodząc właśnie z hotelu. Najprzód lam- |techizmu, bez mowy 


ię pożegnać z waszą rodziną, 
A A Oni są już a dole koló hotslu. 
Rzeczywiście, w blokhauzie było ci- 
cho. Za kilka ehwil byliśmy przed hote= 
lem, gdzie już oczekiwało nas mnóstwo 
narodu. Oprócz naszych mustangów z0- 
baczyłem jeszcze trzy konie owiodłane i 
opakowane zawiniątkami i skrzynkami. 
Wyszła naprzeciw nas Tomaszowa z naj- 


młodszem na ręku, także zupełnie do|wała. Na jednym koniu jechała matka | wskazując nam przepaścisty jar. — Za- 


drogi zebrana. Najstarszy chłopak pilno- 
wał koni, dwaj iuni przewracali z wiel- 
kiej radości kozły. 


Z tego samego okręgu wyborczego do- |lepszych warunków, czyby nie można |a prawdą“, 
Polaków z niemiecka liberalną partyą i w | noszą także, że d. 7 zm. wójtowie we-|im na przyszłość przyznać wobec za- jest nie jako 


nie. Tu człowiek zapomni o Bogu i oj- 
czyźnie, tu dzieci wyrosną nie nauczyw- 


Łzy przerwały mu jego prostą, ze 
Było to dla mnie 


sno szlochając, rzuciłem ma się w ob- 
jęcia. 
— Donnerwetter — zaklął dr. J., wy- 


partujesz się eałą moc, potem spisz do 
południa... a do dyabła, a ty czego wy- 
jesz? Czy może mają cię lynchować za- 
miast Red Jacka?.. A przepowiadzłem 
ci, że tak będzie. 

Nie rzekłem nie. Nie mogłem przeł- 
knąć ofiarowanego mi śniadania. Sko- 
czyłem na konia, dr. J. poszedł za moim 
przykładem i cała karawana się uszyko- 


z najmłodszym, na drugim Guzik ze ezte- 
roletnim, na trzecim najstarszy chłopak, 
trzymając z calą} powagą i przeświad- 
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zwani kartkami korespondene;jnemi, przez | grażającej konkurencyi zbożowej praw% 
niejakiego Sztyla, zebrali się w sali szyn- | pierwszeństwa; 

kownej na tak zwanem „Pytleniczowem*, c) rada gospodarcza prosi prócz te- 
gdzie ich hucznie ugoszezono. Celem |go rządy związkowe o powzięcie środ- 
tego zgromadzenia było ujęcie sobie ków, skierowanych ku podniesieniu 
wójtów, jako ludzi pierwszych i najbar- rołnictwa a poleconych przez radę go- 
dziej wpływowych w gminie dla zape- | spodarczą. 

wnienia mandatu poselskiego do sejmu W głosowaniu przyjęto punkta 1) i 
panu Majznerowi, właścicielowi Wieru-|2) znaczną większością, punkt 3) zaś, 
Szyc. P. Majzner miał tam mowę do ze-|dotyczący projektu hr. Kanitza 36 gło- 
branych, w której zapewniał, iż dobra chło- |sami przeciw 32. 

pów przestrzegać będzie w sejmie jak 
najgorliwiej. 


Proces polityczni - prasowy. 


Cieszyn d. 10 marce. 


W sprawie rolnictwa. 
W uzupełnieniu poprzednich spra- 


Niemieska rada gospodarcza, obra- |wozdań telegraficznych z procesu ks. 
dująca od kilku dni w Berlinie nad| Stojałowskiego, zanotować należy je- 
podniesieniem rolnictwa i usunięciem |szcze końcowe wywody stron i wyrok, 
grożnego przesilenia, powzięła na one-|który zapadł dziś w niedzielę o godz. 
gdajszem posiedzeniu następujące u- 2 w południe. E 
chwały : Sobotę całą zajęły przemówienia 

Najważniejszym powodem smutnego | prokuratora, obrońcy i oskarzonych. 
położenia rolnictwa jest obniżka cen | Prokurator Kolischer przemawiał oa- 
zboża. Należy zatem starać się o pod-|łe przedpołudnie. Podniósł on, że ta- 
niesienie cen, a cel ten można osią- | kiego procesu w Cieszynie jeszcze nie 
gab: _ _ |było. Zaznaczył, że Stojałowski osiadł- 

1) przez odmówienie najdogodniej- szy w r. 1890 w Cieszynie, przyniósł 
szych warunków pozaeuropejskim pań-|tu nienawiść do magnatów galicyj- 
stwom konkurencyjnym, a dalej przez skich, do Badeniego, do szlachciców 
połączenie się wszystkich cywilizowa- |1 żydów. Senzacyę wywołało, gdy pro- 
nych państw europejskich w unii|Kurator przyznał, że twierdzenia Stoj. 
celnej ; ł co do konfiskowania cenzurowanych jnż 

2) przez międzynarodowe uregulo- |tu pism, polegają na prawdzie. Badeni 
wanie walnty. „| wydał rzeczywiście do urzędów poczto- 

Niemiecka rade gospodarcza prosi|jwych i starostw rozporządzenie, aby 
rządy związkowe, aby na konferencji. |cenzurowane tu pisma ks. Stoj. w Ga- 
która ma zostać zwołaną celem uregu- |liey! zatrzymywać. Pomimo to nie wol- 
lowania waluty, starały się o przepro- |no było Ks. Stoj. atakować w taki spo- 
wadzenie międzynarodowej waluty po-|sób Badeniego, jak o to uczynił. Wła- 
dwójnej. dze galicyjskie znają lepiej stosunki 

Ponieważ wymienione powyżej śro- |tamtejsze, aniżeli śląskie. Prokurator 
dki nie poskutkują od razu, należy aż |tłumaczył się, że z początku nie konfi- 
do nastąpiemia tych skutków użyć nad- |skował pism ks. Stoj. dlatego, gdyż nie 
zwyczajnych środków ku podniesieniu | domyślał się, kto się kryje pod pseudo- 
rolnictwa, a mianowicie: nimami, nżywanemi przez ks. Stoj. jak 

8) na podstawie projektu hr. Kanitza | „hr. Kazio“, albo „bsrczysty Michalko“. 
uchwalić zgodny z traktatami handlo-| Towarzyszy zasiadających na ławie o- 
wymi środek, przez który ceny zboża |skarzonych razem z ks. Stoj. uważa 
bezpośrednioby się podniosły, Niemizeka |tylko za komparsów. W artykule Dzwo- 
rada gospodarcza zechce zatem uchwa- |n% zachęca ks. Stoj. do odbudowania 
liċ: prosić kanclerza rzeszy i radę |Polski. Wszystko, co ks. Stoj. napisał 
związkową, aby przedłożyła parlamen- |łatwo poznać — tak pięknie pisać po- 
towi jak najprędzej projekt do prawa, |trafi tylko ka. Stoj. — „es ist echt 
wypracowany na podstawie sformuło- | Stojałowski'sch*. 
wanego przez radę gospodarczą projektu Po południu rozpoczął plaidoyer 
br. Kanitzae, według którego zboże, |obrońca dr. Kreisel, który przema- 
przeznaczone na użytek w obrębie gra-|wiał po niemiecku. Obrońca podniósł 
nic celnych, zakupuje się i sprzedaje | położenie ludu galicyjskiego, zaznaczył, 
na rachunek państwa. że prasa ma prawo krytykowania na- 

Wobec ciężkiego przesilenia gospo-, wet i namiestnika, jeżeli błądzi. Polak 
darczego na polu produkoyi zboża wno- |może być tylko patryotą połskim a nie 
si niemiecka rada gospodarcza: Rada austryaokim, chociaż jest lojalnym pod- 
związkowa zechce: À danym austryackim i respektuje usta- 

a) zakazać dowozu zagranicznego | wy. Wskaznje na patryotyzm Franou- 
zboża i mąki tymczasowo na 6 mie-|zów w Alzacyi i Lotaryngii. Dla „re- 
sięcy ; h negatów* czują wazyscy pogardę. AT- 

b) wstąpić w tym celu w pertra- tykuł Dzwonu zostal skonfiskowany, 


nie mógł więc prowadzić do celu, a je- 
to oskarzają Stojałowskiego 
Co do broszury „Bogiem 
to Badeni traktowany tam 

ces. namiestnik, ale jako 


dnak mimo 
wypowiedzieć zagwarantowanych naj-|o zbrodnię, 


sak naszemu Śpiewowi, lacącemu wśród 


Musiałem wzi ki, ina= 
przepaścistych urwisk wysoko, wziąć, bo to od matki, 


wysoko | czej "i miało znaczenia. 
ez sę A ój panie -- rzecze przy poże- 
— A toście się zwinęli — zacząłem. | gnuniu Gak wyciągając dzjesięciodalić 
— W przeciągu kilku godzin sprze-|rówkę — opowiadał pan, że w starym 
w i krajn zbierają na Wawel, aby go odbu- 
wać całe swoje mienie i wyruszyć w dro-| dować tak jak za naszych królów.. niech 
gę tysiącmilową. to przecież... | i ja biedny do tego się przyczynię... — 
— Po amerykańsku — dokończył z|tu głos jego zaczął drżeć — a może 
uśmiechem Guzik. — Jek pan wczoraj | kiedyś Matka cudowna dozwoli... że kie- 
zagrali po naszemu, tak mi się zaraz|dy nie ja... to przynajmniej... moje które 


jasno zrobiło, żem dyabłu duszę sprze- | dziecko... 


dał. Szukam marnego złota, a tu tym- Zalał się łzami, więc płakaliśmy we 
czasem i sam zapominam o Bogu i dzie- | trójkę. Napróżno przedstawiałem mu, że. 
ci wychowuję na antychrystów bez ka-|obecnie kiedy zaczyna na nowo, każdy 
polskiej. Matka to|cent ma wielkie dla niego znaczenie, że 
cudowna w sam czas pana zesłała, aby |społeczeństwo nie wymaga takich ofiar 
mię nawrócić, od biedaków, że to co on dzisiaj dla 

Kobiecina była ogromnie uradowana, | narodowości i wiary uczynił, więcej jest 
łe jedzie między swoich i że po dwu| warte, niż wszystko złoto Gór Skali- 
latach będzie się mogła znów pomodlić |stych. 
w polskim kościele. Nie było rady, uparł się. 

Za dwie godziny byliśmy u rozgałę- Myślałem, że duma i radość, że żal 
zienia kanionu, w tak zw. Beaver Fork.|i smutek, które w tak dziwnej harmonii 

— Oto droga panów — rzekł Guzik, |miotały w tej chwili mą duszą. pierś 
mi rozsadzą. Uścisnąłem w pośpiechu 
błądzić panowie nie mogą, chybabyście |te zacne dłonie, pobłogosławiłem rodzi- 
mieli skrzydła. Za sześć godzin będzie- |nie z całego serca i poparłem mustanga 
cie w dolinie Silver Bow Creek, no a|rzucając się jak wicher w skalisty ka- 


— A to eo znaczy, panie Tomaszu ?.. |czeniem o swej odpowiedzialności młod- stamtąd łatwo trafić do Butte City, idąc | nion. 


Czy i rodzina jedzie z nami? 

— Tak, panie. 

— A dokąd? 

— Do Beaver Fork jedziemy razem, 
stamtąd panowie udadzą się do Butte 
City, a my do najbliższej stacyl kolejo- 
wej, do Grantsdale. Przeprowadzum Się 
na wschód, mam już dość Gór Skalistych 
i kopania złota... 

Osłupiałem. 

— A cóż z waszym elaimem ?... 


szego braciszka, Wszyscy górnicy gar- 
nęli się do nas, ażeby uścisnąć nam rę- 
kę. Liczne Good bye i błogosławieństwa 
towarzyszyły nam przy wyjeździe. 

Z wyjątkiem Poznańczyka odprowa- 
dzali nas wszyscy Polacy przez kilka 
mil. Pochód otwierał redaktor, świecące 
przed nami swem Superfine — i rozpra- 
wiając żywo o potrzebie łączenia się Po- 
laków w Ameryce we większe kolonie 
rolnicze. Nareszcie i ci trzykrotnym okrzy- 


w górę doliny. Niech Bóg i Matka naj-| Dr. J. zaledwie 
świętsza prowadzą. dzić. 

— Panie drogi — rzecze Tomaszo- — (o to za komedya — zapytał 
wa wręczając mi złotą pięciodolarówkę — |z ironicznym uśmiechem — którą wy Od 
niech się pan nie gniewają, że obarczam | wczoraj gracie w tym przeklętym cam- 
prośbą. Jak pan powróci do starego kra- | pie ? f 
ju, niech pan poszle te pieniądze nasze- Długi czas nie odpowiadałem am 
mu księdzu proboszczowi, ażeby kazał|słowa. Ale kiedy wreszcie ochłonąwszy 
postawić nowy krzyżyk naszemu maleń- | nieco, opowiedziałem wszystko Z najdro- 
kiemu, niech grabarz zasadzi dzwoneczki | bniejszymi szczegółami, Prusak Bpowa- 
na grobaczku, ono biedactwo tak lubiało |żniał i rzekł z cicha i zwolna jakgdyby l 


zdołał mnie dopę- 


— Sprzedałem dziś rano za byle co. | kiem pożegnali nas i nasza mała kara- | dzwoneczki, my... biedni złożymy gło-|sam do siebie: 


— Bójcie się Boga, człowieku, 8 po- 
cket, na któryście natrafili? a bogactwa, 
które miały przypaść wam i waszej ro- 
dzinie ?... 


— Licho bierz złoto, kiedy dusza gi- 


wana posuwała się zwolna dzikim ka- 
nionem, wśród poważnych tonów Śli- 
cznego naszego hymnu „Kiedy ranne 
wstają zorze |“ 

Ze zdamieniem przysłuchiwał się Pru- 


wę... na obcej ziemi, daleko... od niego.| — Szkoda naszej pracy|... Takim 
Tn biedaczka zaszlochała. zapalonym głowom ani Bismark ani ko- 
— Ależ niepotrzeba — rzekłem — |misya kolonizacyjna nie da rady. 

wam pieniądze teraz przydadzą się, & ja 

i bez tego będę o tem pamiętał. KONIEC, 
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przewódca magnateryi, jako głowa 
stronnictwa, któremu chodzi o zgnie- 
cenie ruchu ludowego. Stoj. starał się 
o to, aby lud w Galicyi nabrał poczu- 
cia mależących mu się praw. Badeni 
naruszył ustawy zasadnicze, zagwaran- 
towane tajemnicą listów — zabierając 
w Galicyi z poczty pisma ludowe, tu 
miekonfiskowane. (Gazetki ginęły bez 
śladu. Stojałowski doprowadzony do 
rozpaczy, udał się o cpiekę do Rady 
państwa i rzeczywiście Izba deputo- 
wanych wezwała rząd do usunięcia tych 
anomalij. Co do obrazy Oehlweina, to 
wyraz „satrapa“ nie ubliża nikomu — 
gdyż satrapa to także namiestnik — 
w Azyi, (Wesołość). Zresztą udowodnił 
Stojałowski, że Oehiwein, zarządca 
w Trzyńcu, nie obchodził się z robot- 
nikami po ludzku. Stojałowski do Cie- 
szyna przywiózł nie nienawiść, lecz mi- 
łość do ludu. 

K. Stojałowski 


wyborną niemczyzną. | 
Przewodniczący przerywał mu nie- 
zliczone razy. 


W świetuy sposób wykazał, iż o o0- 
brazie majestatu nie ma mowy. Co do 
broszury „Bogiem a prawdą“ to Stoj. 
udowadnia, że Badeni nie jest obrażo- 
nym w urzędowaniu tem, że nie jest 
urzędowaniem bezprawne zabieranie pa- 
kietów z poczty. To nastąpić może 
tylko na mocy decyzyi sądu. Zresztą 


za takie rzeczy dostać się każdy powi- 


nien na ławę oskarzonych. To nia było 
urzędowanie, bo nie zostało zaprotoko- 
łowane nie otrzymał o tem Stoj. rezo- 
lnoyi, nie mógł reklamować, 8 numerów 
pisemek jego zginęło bez śladu, stracił 
na samych markach pocztowych 300 
zł. Prokurator przyznał, że to wszyst- 
ko prawda*. Są chwile, w których czło- 


wiek musi się stać grubijaninem, je- 


żeli się mówi o oczywistem naruszeniu 
ustawy. Wieleż to czasu, pieniędzy i 
pracy straciliśmy przez te dwa mie- 


siące. Otrzymywałem tysiące reklama- 
oyj — abonenci niecierpliwili się, wy- 
myślali, że się ich oszukuje. Czy nie 
można się w takim razie wściekać. 
W parlamencie austryackim posłowie 
nazwali konfiskowanie pism juź raz cen- 
zurowanych bezczelnym skandalem i 
ordynarnem nadużyciem. Broszura „Bo- 
giem e prawdą* drukowana była w Cza- 
czy, na Węgrzech. Skonfiskowano ją 
natomiast w Wadowicach a potem i w 
Krakowie. Jeden tylko z tych sądów 
jest kompetentnym, dlaczego żaden 
z tych sądów nie prześladował mnie. 
Było to pismo ulotne wydane za gra- 


nicą. Nie było tam wymienionego 
wydawcy, była tylko wymienioną 
drnkarnia w  Czaczy. Dlaczego tu 


posłano? Otóż tylko z taj przyczy- 
ny, że tu nie znają stosunków ga- 
licyjskich. W Krakowie wygrałbym ten 
proces „mit Puaken und Trompeten“, 
z tryumfem. Obywatele tamtejsi cie- 
szyliby się, że przed ich oczyma od- 


kryłem takie nadużycia. W parlamen- 
cie sprawę tych nadużyć Badeniego 
refarował należący do stronnictwa le- 


wicy a nie socyalno - chrześcijańskiej 
poseł Bendel i on to wniósł, ażeby 
rząd nsunął te nadużycia. Skoro Bade- 
ni bierze udział w życiu politycznem 
to musi być przygotowanym na ataki, 
wieleż ja razy byłem atakowany, cho- 
ciaż jestem księdzem, dlatego, że biorę 
udział w życiu politycznem.* 

Go do zbrodni wymuszenia i obrazy 
honoru nazywa zarzat ten prokuratora 
ubolewania godnym, ponieważ uciekł 
się do insynuacyj, do plotek babskich, 

Przybyłem do Cieszyna — powia- 
da Stojał. -— po to, aby dalej dla ludu 
pracować, polubiłem Śiązk i powiedzia- 
łem sobie, tu jaż umrę, nie pozwolono 
mi na to... wyniosę sią więc.* Nie wy- 
stępował przeciw osobom, lecz przeciw 
systemowi. Przez 2!/ą roku oryentował 
się. W Karwinie często bywał i obco- 
wał z hrabskimi robotnikami, nie miał 
tam jednak żadnych nieprzyjemności, 
dopiero w Trzyńcu, gdzie nari:szono 
jego honor, zabroniono bowiem tamtej- 
szym robotnikom obcować z nim. Oehl- 
wein postępował wbrew intencyom ar- 
cyksięcia Albrechta, który powiedział, 
aby robotników jego nie krzy wdzono. 
Stwierdziwszy nadużycia, udał się do 
wszystkich instancyi zarządu dóbr ar- 
oyksięcia Albrechta, nie nie pomogło. 
Cóż miałem zrobić? Zaatakowałem ol- 
brzyma ślązkiego. Obchodzono się z ro- 
botnikarmi w Trzyńcu nie po ludzku. 
Ograniczono wolność wyborów, zabro- 
niono zawiązywania stowarzyszeń. — 
W mieszkaniu wynajętem i zapłaco- 
nem nie wolno było robotnikom gości 

rzyjmować. Co właściwie wolno w 
drzyńcu ? Wolno porządnego robotni- 
ka (Gawrona) w nocy, wśród zimy wy- 
rzucaó z mieszkania i zniszczyć całe 
jego życie rodzinne. Wolno tam robo- 
tnikowi przez cały rok mieszkać na 
pieon w cegielni. Wolno robotnika Wi- 
denkę za dozwoloną agitacyę wyborczą 
po wieloletniej służbie nagle wyrzucić 
1 nie zwrócić mu wkładek, złożonych 
w snach kasach brackich i prze- 
znaczonych na starość eto, Wolno wy- 
rznoaÓ po 81-letniej służbie Knoblocha. 
Chociażby zawinił, to cóż winna jego 
rodzina. Czy to jest po ludzku pozba- 
wió go praw emerytalnych ? Wszak on 
płacił przez tyle lat do kasy. Wolno 
tak samo wyrzucać Doleżileka po 23- 
letniej słażbie za to, że w sprawach 
wyborów do bractwa podał petycyę do 
ministerstwa | Zæ to pozbawiono go 

raw. Czahotny obraził w kuchni fa- 
rycznej kucharkę 1 zagroził rewolu- 
cyą — za to precz z NIM. Kaiserowi 
zarzucono, że osznkał fabrykę na 8 ct. 
i za to nagle po tyloletniej słażbie wy- 
rzucają go z żoną i 5-ciorgiem A 
i pozbawiają wszystkich praw naby- 
tych w bractwie. To wszystko wolno 
w Trzyńcn. Wolno policzkować Mitrę- 
go za to, że chory do służby przyjść 
nie może i wolno pozbawiać go chleba. 
Sprzeciwia się to wszystko nietylko 
nozuciom ludzkim, nietylko sprawie- 


przemawiał 
przez trzy godziny, a obronę swoją ze 
względu na przysięgłych wygłosił już 
w języka niemieckim. Mówił spokojnie, 
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dliwości, lecz także ustawom“. Jako T6-(a kanonika Jana Hausm ana, kustoszem 
daktor ludowy miałem nietylko prawo, |rz.-kat. kapituły metrop. we Lwowie, 


lecz obowiązek podnieść te wszystkie 
nadużycia. Prokurator postąpił ze mną 
tak, jak ojciec z dzieckiem, które po- 
słał po wodę. Z góry jaź zbił je, aby 
nie stłukło dzbanka. I ja już odpoku- 
towałem w więzieniu śledczem za winy 
niepopełnione*. i 

Apeluje do przysięgłych, aby go 
uwolnili, gdyż działał w najlepszej 
wierze i podłag sumienia. Gdyby go 
jednak zasądzili za sprawę trzyniecką, 
to karę, na jakąby go skazano, zło- 
ży dla robotników jako cfi:rę. (Pora- 
szenie). 

Z reszty podsądnych przemawiał 
tylko Szpytko (po polsku). Opowie- 
dział, że od roku 1893 był współpraco- 
wnikiem pisemek, wydawanych przez 
ks. Stoj., którego często zastępował. 
Gdy pisma ginęły bez śladu w Krako- 
wie, wydał broszurę „Bogiem a pra- 
wdą”, którą przerobił z broszury nie- 
skonfiskowanej „Słowa prawdy“. Gdy 
Stoj. wrócił z Rzymu, pojechał Szpytko 
do domu. Tymczasem Stoj. napisał mu, 
że sędzia śledczy Eisenberg twierdzi, 
iż autorstwo tej broszury przypisał 
Szpytko Stojałowskiemu. Na to nupi- 
sał Szpytko ostry list sędziemu, — 
w odpowiedzi na który aresztowano 
go na 6 dni przed zapowiedzianym 
ślabem. Fakty podane w broszurze są 
prawdziwe. Przesiedział niewinnie trzy 
miesiące w śledztwie. Odpiera zarzu! 
prokuratora, jakoby ky tylko malo- 
wanym redaktorem. Miał obowiązek 
serca i snmienia napisać tę |roszarę. 
Zakończył: „Jestem Rasinem. Hr. Ba- 
deni wrogo usposobiony dla Rusinów. 
On gubi Austryę. Wywołuje moskalo- 
filizm. Jeżeli Austrya runis, to będzie 
zasłagą Badeniego.* 

Prokurator nie replikował. 

W niedzielę o godz. 9. rano rozpo- 
czął przewodniczący radca Konwa- 
linka reasumcyę rozprawy. Mówił 
blisko dwie godziny i przekonał nas, 
że ci mają racyę, którzy żądają, aby 
reasumcya odpadła, gdyż człowiek ide- 
alnie bezstronnym być nie może... Sto- 
jałowski żądał zaprotokołowan:a kilka 
ustępów, mających świadczyć o tem, 
że reasumcya była stronniczą. 

O godz. 11 udali się sędziowie przy- 
sięgli na naradę. 

Przed gmachem sądowym mnóstwo 
publiczności oczekiwało wyroku, szcze- 
gólnie włościanie. W Cieszynie od kil- 
ku dni mówiono tylko o procesie, a 
w Trzyńcu robotnicy z niecierpliwością 
czekali końca sprawy. Od początku roz- 
prawy żandarmi ciągle strzegli sądu. 

O godz. 123, wrócili sędziowie przy- 
sięgli, a zwierzchnik ich adwokat dr. 
Hüttner wśród ogólnego naprężenia 
ogłosił werdykt. l 

Co do ks. Stojałowskiego zatwier- 
dzili 11 głosami 7 pytanie co do arty- 
kuła „Ostatni zamach Badeniego* i je- 
dnogłośnie pytania co do obrazy Oehl- 
weina. Inne pytania zaprzeczyli 11 i 
9 glosami i jednogłośnie, a pyiania co 
do wymuszenia 6 głosami. 

Co do Hemplowej zatwierdzili 21 
pytanie 10 głosami eo do arty.ułu 
„Ostatni zamach Budeniego* i jedno- 
głośnie pytanie co do tego, Że nie za- 
wiadomiła o zmianie w drukarni. Inne 
pytania zaprzeczouo jednogłośnie 9 
głosami. - s 

Co do Karola Studenckiego zatwier- 
dzili tylko pytanie co do tego, że nie 
przedłożył numeru Pszczółki prokurato- 
ryi równocześnie z rozesłaniem tego 
pisma. Inne zaprzeczyli jednogłośnie. 

Co do Józefa Szpytki zatwier- 
dzili 11 głosami pytanie co do artykułu 
„Ostatni zamach Badeniego*, i jedno- 
głośnie pytania co do obrazy O ehl- 
weina, inne zaprzeczyli jednogłośnie. 

Po odczytaniu pytań, zastępca pro 
kuratora podniósł u ks. Stojałowskiego 
jako obciążające okoliczności zbieg wy- 
stępków i recedywę co do obrazy ho- 
noru, a jako ługodzące przyznanie. — 

Obrońca dr. Kreisel dodał, że ks. 
Stoj. był do najwyższego stopnia ziry- 
towany postępowaniem Badeniego, sku- 
tkiem którego ginęły jego pisma w Ga- 
licyi częstokroć bez śludu, a on był 
maltretowany przez swoich abonentów. 
Zresztą od listopada znajduje się w wię- 
zieniu śledczem. Działał w najlepszej 
wierze. Choiał polepszyć dolę robotni- 
ków w Trzyńcu. Szpytko przysiedział 
trzy miesiące w więzieniu Sledczem. 

Ks. Stojałowski zapytany, czy ma 
co powiedzieć, oświadczył: Nie. 

O godz. 2. ogłosił radca Konwalinka 
wyrok, skazujący ks. Stojałowskiego za 
występek z $$. 300 i 491 (obraza hr. 
Bademeg> i Uehlweina) ua karę sresztu 
4-miesięcznego, zaostrzonego postem co 
14 dni. 

2. Helenę Hempel za występek z $ 
300 (obraza Badeniego) i przestępstwo 
z $ 11 ust. pras. na karę jednego mie- 
siąca areszta, zaostrzonego trzyrazo: 
wym postem. 

3. Karola Studenckiego za przestę- 
pstwo z $. 13 ust. pras. na grzy- 
wnę 5 zł. 

Józefa Szpytko za występek z $. 300 
i 491 (obraza Badeniego 1 Oehlweina) 
na karę l-miesięcznegoe aresztu, Zao- 
strzonego czterorazowym postem. 

Obrońca dr. Kreisel wniósł wypu- 
szczenie ks. Stojałowskiego za kaucyą. 
Prokurator sprzeciwił się, gdyż wyrok 
nie jest jeszcze prawomocnym. 

Trybunał odrzucił wniosek obrońcy. 
Natychmiast po ogłoszeniu wyroku, te- 
legrafowano takowy do prezydenta kraj. 
w Opawie. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 11. marca. 


W satną rocznicę Ill rozbioru Ojozyzny — 
dekonajmy utworzoniu gl 
Cieszycie, glmnazyum  połekiego w 


Mianowania. Cesarz aamianował ka- 
nopika ks. Jędrzeja Mazuraka dziekanem, 


Przed komnisyą egzaminscyjną dla 
rachunkowości państw. złożyli egzamin: Mi- 
chał Bernaś, Wojciech Szczepański, prakty- 
kant rachunkowy i Stanisław Turowicz, kou- 
trolor podatkowy z Bóbrki. 

Przy egzaminie na nanczycieli 
szkół ludowych uzyskali patenta nauczy- 
cielskie : 

a) do szkół pospolitych : Berezyński Wi- 
ktor, Doryk Michał, Dzliński Wład., Hile- 
wicz Wład., Hołyński Aleks., Jaroczyński 
Erazm, Janiszewski Włd. (z odzn.), Jawor- 
ski Jan, Katalski Bazyli, Keller Julj., Ku- 
tynycz Aleks., Majdanyi Emil, Romanów 
Bazyli. Schnitzner Michał, Sereda Jan, Szu- 
mański Ksawery, Zimowski Kazimierz. Al- 
brocht Marya. Chowaniec Kamila, Dolais 
Klementyna, Drabik Marya, Gajdacz Zofia, 
Gołogórska Hel. (z odzn.), Heilmann Sab., 
Herschdórfer E, Hołowiecka Felicya, Ko- 
zaczewska Marya (z odza.), Kubik Antonina 
(z odzn.), Kyrczówna (Olga, Nazarowicz 
Olga, Ostrowska Helena, Reiss Hermina, 
Schmidt Helena, Schwarcówna Adolfina (z 
odzn.), Szlaska Wauda (z odzn.), Ntarak 
Marya, Szmar Puul., Szwajkowska Wanda 
(z odzn.), Steniewicz Kazim., Szożęuńsuu 
Modesta, Szczepańska Joanna, Serafińska Ma- 


rya, Wierzbicka Marya (z odzn), Wójci- 
kówna Marya (z odzn.), Woszyńska Zofia 
(u odzu.); 


b) de szkół wydziałowych: Batowski M,, 
Biega Leop., Bihun Onufry, Gąsiewicz Wiad., 
Irauth Frane., Janicki Bol., Kaniowski Stan., 
Kawalec Jerzy, Kom; ikowicz Jędrz, Krasu- 
cki Michał, Leeg Le:nard (z odzn.), Moniak 
Emil (z odzn.),) Nadachowski Michał, Ory- 
szkiewicz Jam, Pokoruy Adolf (2 odzn,), Ro- 
maszkan Michał, Urbanek Edm., Urvański 
Faustyn, Ujwary Jan, Wowków Dymitr, Zu- 
buty Eliasz, Bergman Stan., Dębicka Ant. 
(z odzn.), Lobrowoisha Kaz. (z odzn ), Drob- 
nerówua Franc., Dzikowska Eug. (z odzn.), 
Gułegórska Józ., Jakob Wanda, Janicka 
Marc (z odan), Karzmarska Hel, Kału- 
żniacha Antonina, Kawówna Marya (z odzn.), 
Krug Filip., Lischkówna Helena (z odzo ), 
Lisztówn» Joz. (4 odznaczeniem), Łuka- 
siewica Malya (4 odzu.), Malicka Konst. (z 
¿dza ), Magdówna Marya (z odzn.), Miar- 
kowska Marya, Modlówna Helena (z odzn.), 
Porębalska Arkadya, Rappaport Adel, Ro- 
Żeńska Jownna, Seeliger Klżb., Szaraniewicz 
Salomea (z odzn.), Tiegerman Anna, Wa- 
łaszkiewicz Engenia, Zygmuntowicz Jó- 
zefa (2 odzn.) Żółkiewska Jad. (z odzn.), 
Żółkiewska Zufią (3 odzo.) 


Zasiłki. Na wniosek kuratoryi funda- 
cyi stypendyjnej dra Jana Towarniekiego, 
nadał Wydział krajowy  pastępujące jedno- 
razowe zasiłki: Józefowi Blauthowi, ucznio- 
wi uniw. lwow. 20 zł; Bronisławowi Wel- 
zowi, nczniowi gimn. w Rzeszowie 20; Sta- 
nisławowi Gorylewiczowi, uczniowi gimn. 
w Sauoku 30; Stanisławowi Garlickiemu 
uzaiowi semino naucz. w Samborze 30; 
Mieczysławowi Dobruwolekiemu, uczniowi 
szkoły ludowej w Wielkich Ouzach 20; 
Franciszkowi Czacce, nszniuwi szkoły lu- 
dowej w Rzeszowie 20; Zygmuntowi Cżae- 
ce, uczniowi szkoły ludowej w Rzeszowie 
20 zł.; Annie Kwiecińskiej, uczennicy szkoły 
wydz. pp. Benedektynek we Lwowie 25, 
Marcinowi Cisakowskiemu uczniowi Bem 
naucz. w Samborze 3U zł.; Władysławowi 
Bardyanowi uczniowi gimn. w Rzeszowie 
20, Walentemu Szpunarowi, uczniowi gimn. 
w Rzeszowie 20, Józefowi Budzie ucz. gimn. 
w Rzeszowie 20, Janowi Burdzie, ucz, gimn. 
w Rzeszowie 20. Janowi Hołubowi, uczn. 
gima. w Rzeszowie 20, Janowi Kobylarzo- 
wi, uczn. gimn. w Rzeszowie 20, Kasprowi 
Regale, uczn. gimn. w Rzeszowie 25, Ro- 
manowi Sitee, ucz. gim. w Rzeszowie 25, K. 
mu Pfeifrowi, uczn. gimn. w Rzeszowie 20, 
Emilowi Szumskiemu uszo. gimn. V. we 
Lwowie 25, Janowi Bilińskiemu ucz, gimn. 
w Buczaczu 20, Bronisławowi Sokulskiemu 
uczn. gimn. Franciszka Józefa we Lwowie 
20, Kornelowi Makuszyńskiemu uczn. szkoły 
ludowej w Stryju 25, Janowi Bartosińskiemu 
uczn. na Uniw. w Krakowie 20, Ludwiko- 
wi Mirosławskiemu uczn. szkoły ludowej 
w Rzeszowie 25, Władysławowi Mirosław- 
skiemu uczn. szkoły ludowej w Rzeszo- 
wie 25 zł. 

Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Krośnie, z grupy 
większych posiadłości, rozpisany na dzień 
18. kwietnia br. 

Ruch pociągów. Na szlaku Lwów- 
Stryj został ruch pociągów przywrócony. 
Z powodu zawiei śnieżnych, na szlaku Sta- 
nisławów-Woronienka, zcsiuł ruch pociągów 
zastanowiony. — Na szlaku Złoczów. Pud 
wołoczyska, został ruch pociągów esobowych 
przywrócony. 

Cztery zdjęcia fotograficzne pomni- 
ka Adama Mickiewicza w Krakowie wywie- 
szono na wystawie sklepu p. Bromilskiego, 

Nieudałe ejeobójsiwo. Przy ulicy 
Kochanowskiego 1. 72 mieszka rzeźnik Jó- 
zef Kwieciński, mający  dwudziestoletniego 
syna Ludwika, prowadzącego się jak najgo- 
rzej i kilkakrotnie już karanego za kradzie- 
że i pobicie ojca, który chcąc go oderwać od 
zgubaego towarzystwa złodzieji kieszonko- 
wych, z którymi się po mieście włoczył, i 
przyzwyczaić do uczciwej pracy, postanowił 
nie puszczać go z domn i zmuszał go do 
roboty w warsztacie. Ustawiczny dozór nad 
lekkomyślnym i złym chłopcem doprowa- 
dzał do częstych sprzeczek, w których wy- 
rodny syn groził ojcu, że go zabije. Wczo- 
raj około godz. 4, popołudniu, gdy rzuciw- 
szy robotę, obciał się wydalić do miasta a 
ojciec schował mu buty, powstała sprzeczka, 
podczas której wyrodny synalek pchnął ojca 
nożem w lewy bok, poniźej serca, a zabraw- 
szy buty, uciekł do miasta, Stan  Kwieciń- 
skiego nie jest groźnym, gdyż rana nie do- 
szła do płuc. Wyrodnego synalka wyszukał 
i przytrzymał ajent policyjny Baziuk, 

Amatorka przeŚścieradeł. W łaźni 
Ducheńskiego zauważyła garderobiana Ho- 
norata Guzy, że od dłuższego czasu giną 
prześcieradła. Śledząc pilnie, zauważyła u je- 
dnej ze stałych gości T. 0. prześcieradło 
z uciętym rogiem, a pochodzące z zakładu 
kąpielowego. Na doniesienie garderobiany 
zrobiono u pani C. rewizyę i znaleziono 5 
prześcieradał, z których kilca miały rogi 
z pieczęcią zakładu Ducheńskiego, Stosun- 
kowo zamożna osoba p. C., rzeźniczka, tłó- 
maczy się, że prześcieradła zamieniała przez 
omyłkę, 


Kradzież kieszonkową popełniono 
onegdaj wieczór w kościele O0. Jezuitów na 
szkodę kucharza Szczepana Hryńkowskiego. 
Skradziono mu mianowicie srebrny zegarek. 

Kradzież. Onegdaj około 6. wieczorem 
dostał się nieznany sprawca do mieszkania 
p. Pawła Neuhausa, urzędnika Wydziału 
krajowego, zamieszkałego przy ulicy Mickie- 
wieza pod l 22 i wyniósł wszystkie 
rzeczy, które były w szafach a nadto po- 
ściel i drobiazgi, pozostawiając tylko meble. 

Narzeczony pobił onegdaj swoją wy- 
branę, Maryą Tomińską, tak silnie, że mn- 
siano ją odwieść na Btacyę ratunkową. 

Zeznania oszusta Józefa Hartmana, 
o których donosiliśmy przed kilku dniami, 
potwierdzają się w zupełności. W drodze 
urzędowej sprawdzono, że zwie się fakty- 
cznie Jędrzej Rudyk i dezerterował w roku 
1863 z pułku Nassau. Akta śledcze zawie- 
roją ciekawe szczegóły awanturniczego Ży- 
cia, a między niemi notaty, że Rudyk pięć 
razy uciekał z wojska i dopiero szósty raz 
mu się udało na prawdę. 

Sześć dni pod słomą. W dniu 27. 
lutego br. przywieziono z Kolbuszowy do 
szpiiala w Rzeszowie żebraka Wawrzyńca 
Cm rwa, mającego obie nogi odmrożone. Wa- 
wrzyniec Czerw, lat 30 liczący, zeznaje, jak 
donost Kurj. rzeszow., że podczas silnych 
mrozów, które w drugiej połowie lutego pa- 
nowały, schronił się do stodoły plebańskiej 
w Kolbuszowy i tam zakopany w słomę 
miał pozostawać przez 6 dni bez pokarmu. 
W stodole tej, która według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa albo nie była krytą, albo 
nie była dostatecznie zabezpieczoną, by w 
czasie panujących zadymek śnieg się do niej 
nie dostawał, nogi chorego miały pozosta 
wać w śniegu i to było powodem odmroże- 
nia. Ten Sześciodniowy pobyt w stodole miał 
Czerw, jak opowiad», przespać. Obecnie, po- 
zostając już dziesięć dni w szpitalu, ma się 
znacznie lepiej, jednak amputacya części 
nóg, dotkniętych odmrożeniem, jest nieuni- 
knioną. Prócz tej operacyi dokonaną zosta- 
nie na nim operacya oczua — chory bo- 
wiem, mając plamy na oczach, jest prawie 
zupełnie ciemnym. 

W Białej powiodło się już zakupić 
plac pod budowę 7 klasowej szkoły wydzia- 
łowej z polskim językiem wykładowym. Ko- 
szła budowy mają wynosić około 50.000 zł. 

W Wiednia odbyło się wczoraj zgro- 
madzenie wszystkich przemysłowych i ku- 
pieckich korporacyi i stowarzyszeń z Wie- 
dnia i z prowineyi. Udział w niem wzięło 
przeszło 2000 uczestników, między aimi po- 
słowie: Lichtenstein, Lueger, Schlesinger, 
Polzhoffer, Hauck, Schneider, Hofmana Wel- 
lenhof, Laginja i Kronawetter. Przebieg zgro- 
madzenia był chwilami burzliwy. Uchwalono 
udać się do rządu i do Rady państwa z pro 
śbą o zupełne zakazanie handlu obnośnego 
w jakiejkolwiek formie. 

Przed sądem w Graca rozpoczął się 
dziś proces przeciw [Ignacemu  Mayerowi, 
który popełnił rozmaite oszustwa. Mieszkał 
on od r. 1898 juś to w Gracu juź to w 
Salcburgu pod nazwiskiem dyrektora Kop- 
penheiera, potrafił wkręcić się w najlepsze 
sfery towarzyskie i zjednać sobie zaufanie 
tak, że go zamianowano dyrektorem wycho- 
dzącej w Salcburgu gazety Fremdenzeitung. 
Mayer urodzi? się w okolicy Temeszwaru. 
Ojciec jego był chirurgiem i wraz żoną i 
Bynem przeszedł z judaizmu ua religię 
chrześcijańską. W Peszcie pracował Mayer 
w redakcyi kilku dzienuików, a następnie 
wydawał w Wiedniu pismo pod tytułem: 
Katholische Gesellschaft. Na czele tego 
pisma figurował napis „Naczelny redaktor 
Arno Mayer, odznaczony błogosławieństwem 
Ojoa św. Leona XIII*, 

Głównym celem tego pisma było rekla- 
mować pewien handel przyborów kościelnych, 
którego właścicielami byli żydzi. W Wie- 
dnin popadł Mayer w kolizyę z sądem, ska- 
zany został na rok ciężkiego więzienia i 
wydalono go z Przedlitawii. Następnie wy- 
płynął Mayer w Peszcie, a później w Pa- 
ryżu, wreszcie w Monachium, gdzie wyda- 
wał gazetę p. t. Frauenheil, która stała 
w bliskich stosunkach z pewnym handlem 
mebli. Od roku 1893 mieszkał Mayer prze- 
ważnie w Gracu w hotelu „pod słoniem“, 
prowadził życie bardzo wystawne i wyłu- 
dzał towary i pieniądze od kago tylko się 
dało 

Samobójstwo. W Preszburgu odebrał 
sobie Życie dawny wy-hodźca włoski, mlio- 
ner Lanfranc, instycyator regulacyi Du- 
naju, ktory w tej sprawia wydał w 1880 r. 
dzieło w trzech językach, nagrodzone zło- 
tym medulem ua grogruficznym kongresie 
w Wenecyi. Lanfrancoui pozostawi? zbiory 
sterożytności i galeryę obrazów, przed dzie- 
sięciu już laty oceniona przez Markarta na 
dwa miliony zł. Podobno przedłożenie zwar- 
dego, Uczynione luuzcuiu peszieńskiemu, co 
do nabycia części jego zbiorów, zostało od 
rzucone i to mieło być powedem samobój- 
stwa. L. zmarł bez testamentu, wspaniałe 
wigo zbiory wrócą do rodziny, zamieszkują- 
cej południowe Włochy. 

Kradzież spirytusu. W tych dniach, 
z powodu aresztowania obwinionych o kra- 
dzież spirytusu gorzelnika i maszynisty w 
rafineryi spirytasów pp. Girardelli 1 Sterna 
w Meidling pod Wiedniem, musiała takowa 
zostać zamknięta, nie było na razie bowiem 
kim ich zastąpić. Augnst Marek i Jerzy 
Gnann, oraz dwóch robotuików w krótkim 
stosunkowo czasie usunęli z zakładu około 
300 litrów spirytusu i najdroższych likie- 
rów. Że zaś kradzieże trwały odlat dwóch, 
przypuszozalna szkody przy cenie 65—80 
zł, za hektolitr, wynoszą kilkanaście ty- 
sięcy zł. 

Nowy pałac Izby handlowej w 
Wiednin. Gmina — na zasadzie rozpisa- 
nych ofert na zabudowanie placów nr. 33 i 
35 na rogu ulic Renn i Wipplinger — po- 
zbyła je sa kwotę 274.310 zł. Izbie han- 
dlowej, która tu zbuduje dla siebie pałac 
Kosztorys jest na pół miliona zł. obliczony. 

Narzeczona w kłopocie. W Lincu 
niejaka panna Marya Schweizer nie chcąc 
utracić narzeczonego, który spodziewał się, 
iż otrzyma ona spadek po ciotce w kwocie 
4000 zł., zawiadomiła nagle w tych dniach 
władze miejscowe, iż na dworcu stacyi Bt. 
Valentin została napadniętą przez dwa nie- 
znane indywidua, które jej zrabowały wo- 
reczek z 4000 zł. Otóż okazało się, iż to 
było kłumstwem, a obrażenia skutkiem któ- 
rych leży teraz chora, sama sobie zadała 
tępein narzędziem w głowę. 


Spryt kobiety. W Szegedywie na Wę- 


grzech w miejscowej menażeryi miało miej- 
sce w tych dniach ciekawe zdarzenie. Córku 
owdowiałej właścicielki tej menażoryi, pełuo- 
letnia już panna, zapragnęła wbrew woli 
matki poślubić pogromcę zwierząt i zażąda- 
ła wydania dziedzictwa po ojen, złożonego 
między innemi z lwów, tygrysów, hyen, 
panter i wilków. Ponieważ matka wydać 
tego nie chciała, dziewczyna więc zawe- 
zwała pomocy sądów. W tym oelu wydele- 
gowano na miejsce komisyę sądową. Zoba 
czywszy nrzędników w menażeryi, poroz- 
twierała właścicielka klatki i zwracając się 
do komisyi, rzekła: „Możecie panowie za- 
brać zaraz to dziedzictwo!* Na widok wy- 
łażących z klatek bestyj, komisya czemprę- 
dzej pierzchnęła, wnosząc tylko skargę na 
sprytną kobietę i oskarzając ją o narażenie 
na niebezpieczeństwo. 

Napad zbójeski. Z Kowna donoszą o 
napadzie zbójeckim, Świeżo dokonanym na 
pp. Czerwińskich, właścicieli Prut, w pow, 
jezioroskim, Napad uskuteczniono pod nieo- 
beceność gospodarza. Zbóje, których było 5 
a wszyscy zamaskowani, pastwili się długo 
nad bozbronnemi kobietami i splądrowali 
całe mieszkanie. Opuszczając Pruty, zabrali 
kilkaset rubli w gotówce, najlepszego konia 
ze stajni i kilkanaście pudów żyta, które 
złożyli aa przygotowane zawczasu sanie. 
Czterech zbójów, włościan miejscowych już 
ujętu. 

Glośnego „rycerza przemysła” Wł. 
Kiersza, który dopuścił się wielkiego sprze- 
niewierzenia w b. Banku polskim w War- 
szawie, bo na sumę 174.339 rs., skazał 
onegdaj sąd okręgowy warszawski, po za- 
stosowaniu manifestu carskiego, na pozba- 
wienie szczególnych przywilejów i na 2 lata 
rot aresztanskich. Kiersza, jak wiadomo, u- 
jęto podezas lata w Wiedniu. 


Rozmowa Sienkiewicza z Prusem. 
Na koncercie „Lutni* w Warszawie w li- 
ozbie słuchaczów, znajdował się NSienkie- 
wicz. Tuż za nim siedział Prus, a obok 
p. R. Wolff, księgarz. W rozmowie Sien- 
kiewicz przyznaje się, że nie czytał „Eman- 
oypantek* Prusa, ale dodaje: Wiesz co, każ 
Wolfftowi przysłać mi, to przeczytam, Ale, 
żeby nie był stratny, to ja mu powiem 
w zamian, żeby posłał ci „Rodzinę Poła- 
nieckich*. 

Rzadki jabilensz. Narodowy czeski 
teatr w Pradze obchodził d. 7 bm, 50-letni 
jubileusz jednego ze swych najstarszych arty 
stów Karola Szymy, który dla sceny przy- 
brał pseudonim K. Szymanowskiego i jako 
18-letni młodzieniec wystąpił po raz pier- 
wszy na deskach sceny narodowej 12 sty: 
cznia 1845 r. Wtedy jeszcze czeska Melpo- 
mena musiała się zadowalniać ciasną 1 brzyd- 
ką budą przy ul. Różanej, a Szyma wystę- 
pował bezpłatnie. Po trzech latach dobił się 
nareszcie 20 zł. miesięcznej gaży, a po dzie- 
sięciu 50 zł., które były jego... marzeniem, 
ale niestety — w niemieckim teatrze. Mimo 
wieku Szyma wystąpił w tragedyi „Juliusz 
Cezar“ w tytułowej roli i siłą swej gry, 
oraz potęgą talentu umiał zyskać subie rzę- 
siste oklaski i ciągłe wywoływania publi- 
ozności, która go zasypywała kwiatami, 
Działalność urtystyczna Szymy jest ściśle 
związana z rozwojem sztuki dramatycznej 
w Czechach, której jubilat jest nieporówna- 
nym wykonawcą. 


Maksymilian Widnmann, głośny 
rzeźbiarz monachijski, uczeń mistrzów Eber- 
harda i Schwanthalera, urodz. w Eichstadt 
w 1812 r., dotychczasowy profesor rzeźby 
w szkola sztuk pięknych w Monachium, 
zmarł tam dnia 4 bm. na zupalenie płuc. 
Działalność swoją rozpoczął zmarły w r. 
1848 tworząc wspaniały posąg Orlanda di 
Lasso, następnie posąg Raucha, Schillera 
i Gethego, a nareszcie konny posąg Ludwi- 
ka E, który to ostatni jest arcydziełem i 
zrobił mu głośne imię. W stolicyi Bawaryi 
tak na placach publicznych, jak w przed- 
sieniach pałaców i muzeów znajduje się 
około 18 rzeźb Widnmanna pierwszorzędnej 
wartości artysty cznej, 


Lista cywllna króla, Wobec dzie- 
siątków milionów, które Izby krajów cywi- 
lizowanych wotują kużdorocznie na wydatki 
swych władców, jakże skromnie przedstawia 
się apanaż J. kr. Mości Dinah-Salfu, króla 
Negrów, pod wysokim protektoratem Fran- 
oyi, dochodzący zaledwie do 100 fr. mie- 
sięcznie. Dlatego też głośny z odwiedzin 
na ostabuiej wystawie paryskiej potężny 
władca afrykański, zwrócił się do ministra 
Hunotoux z pokorną prośbą o podwyższenie 
płacy, ponieważ mu te 100 fr. nie wystarczają. 
Dinah-Salifn był na wystawie przyjmowany 
Jako udzirlny mocarz, grano mu hymn ma- 
rodowy (głośna, prześliczna melodya Naint- 
Sieliss pr: „Danse macabre“), przed hote- 
lvu xaciągano warty i miał do rozporzą- 
dzenia ekwipaż z pałacu Klizejskiego ze 
służbą przybraną w barwy rzeczypospolitej, 
a z tyłu dragońską enkortę, Słuszną też jest 
rzeczą, uby mu opiekunowie, dali trochę 
więcej na wydatki, 


Koniec koniokruda, Dziennik amery- 
kański Arizona Ricker donosi co następu- 
je: Nieszczególnie notowany w naszem mie- 
ście Mister Jim Movre, przedsięwziął nieda- 
wno podróż po konie... które doń nie nale- 
żały. Niewrócił z wyprawy, gdyż z powro- 
tem niemógł nogami sięgnąć do ziemi; nasz 
reporter widział go wczoraj pod słupem tele- 
graficznyu:, z postronkiem na szyi, za któ- 
rego drugi koniec ciągnęli najwybitniejsi 
nasi mieszczanie. 

Moor’ znalazł sznar i podniósł go 

Bo wilka w las natura 

Ciągnie, tembardziej, że był koń, 

Na drugim końcu sznura, 
Mieszczanie znów, Znalazłszy słup, 

(Tak sylf nasz opowiada) 

Sznur wciągli nań i niechcąc też, 

Z nim ra4em... konlokrada, 

Nlarxa. Dotąd siarka uchodziła za pier- 
wiastek ; oznaczona w chemii przez S z ato- 
malną ciężkością 3%, stawała w rzędzie ciał 
redzimych, którą po za jej kopalnońcią znaj- 
dowaliśmy w związkach organicznych, w 
roślinach jak gorczycn, cebula, kapnsta 
czarna rzodkiew itd. Siarkę badano o tyle 
tylko o ile ona stawała w awiązku z wyro- 
bami kwasów, 0 ile jej rozkład częściowy 
mógł być użyty w przemyśle. Pierwszy do- 
piero w tych ozasaeh, nie chemik z zawodu, 
ale amator-chemik szwedzki Strindberg, 
zajął się pilniej zbadaniem rzekomego pier- 
wiastku. Niestrudzony ten amator zebrał w 


całość cały szereg doświadczeń i podzielił 
się niemi z londyńskiem „Chimiesl- 
R'viev*, z którego też ciekawsze przyta- 
czawy: 

Po sprawie odkrycia Argonu, rowy klin 
w głowę chemików zawodowych. Otóż siarka 
topi się w ciepłocie 1150, a wrzeć zaczyna 
dopiero w 440° nierozpuszczalna w wodzie, 
topi się dość łatwo w alkoholu 97,, w re- 
ktyfikowanej benzynie i w olejach etery- 
cznych. Jest przytem zupełnie złym przə- 
wodnikiem ciepła i elektryczności; w stanie 
przyrodzonym (amurphe) ma kształt kry- 
ształków żółtych pryzmatycznych lub ośmio- 
granowyrh, W ciepłocie 120—1400 staje 
się przejrzystą, następnie płyn ciemnieje, 
gęstnie, a doprowadzona do wrzątkn i wla- 
na nagle w wodę 3* ciepłoty, napiera sprę- 
żystości i wyglądu ciemnawego kautczuku. 
Ogrzana do 2009 świeci jak fosfór w ciem- 
ności, od 2509 zapala się i płonie wolno i 
równo tym charakterystycznym płomieniem 
błękitnym, który znamy; wydaje  przytem 
ostry zapach kamfory. Wedle Strindberga, 
siarka jest niczem więcej, jak tylko rodza- 
jem smoły kopalnej (po łacinie „bitumenS). 

Zapach kamfory tłumaczy się w siarce 
utrata kwasorodu w paleniu, co jak wiemy 
ma miejsce także przy sztucznem otrzymy- 
waniu kamfory, poddając Żywicę ziemną 
działaniu strumienia gazu chlorowego, Mięk- 
kość i sprężystość jej kauczukowa wyjaśnia 
się utratą wodoru. Siarka ogrzana razem 
z olejem lnianym daje lipką żywiczną masę, 
gotowana z esencyą gwoździkową, zmienia 
się w kamforę o kryształkach igiełkowatych, 
co dowedzi, iż oddała swój kwasoród tej 
asencyi. Siarka tedy nie jest pierwiastkiem, 
ale rodzajem żywicy ziemnej, zawiera też 
w sobie węgiel, czego dowodzi jej Ściałość 
tylko 197 w stanie rodzimym. Nareszcie 
siarka, płonąc w naczyniu grafitowem, po- 
zostawia osad, tj. proszek czarny, który znów 
spalony daje kwas węglowy. Tyle Strinberg 
o siarce. 

Hr. Nigra, znany między 1865 a 1871 
r.jako kawaler Nigra (chevalier), poseł wło- 
ski przy dworze Napoleona III., obecnie po- 
seł króla Humberta w Wiedniu, ogłosił 
swoje wspomnienia dyplomatyczne z r. 1870 
w rzymskim miesięczniku „Nuova antolo- 
gia“ i w luzańskiej „Bibliotheque universelle“, 
Utrzymnje w mich hrabia, iż w Paryżu do- 
kładał wszelkich starań, aby kandydatura 
Hohenzollerna na tron hiszpański zatargu 
nie wywołała; ofiarował też pośrednictwo 
Włoch w tej sprawie, które jednak cesara 
odrzucił, Najciekawszą w tych wspomnie- 
niach jest depesza Nigry do hr. Visconti- 
Venosta z 6 sierpnia 1870 r., w której po- 
wiada, 1Ż poseł rosyjski zawiadamia go 
z woli Aleksandra II., że Rosya natychmiast 
porzuci swe dotychczasowe neutralne stano- 
wisko, jeżeli Austrya z Włochami zgodzi 
się na wspólną zbrojną akcyę przeciw Pru- 
som. Było to w dniu bitwy pod Wórth tj. 
w dwa dni po porażce korpusu-Mac-Mahona 
pod Weissenburgiem. 

Do wiili br. Bukowskiej w Módlingu 
zakradli się ubiegłej nocy złodzieje za po- 
mocą witrychów i zrabowali bardzo koszto- 
wne dywany perskie i firanki, 

Skargę przedsiębiorcy budowy kościoła 
w Lourdes, który wniósł przeciw Zoli skargę 
o oszczerstwo, odrzucił sąd paryski, 

W Londynie zmarł słynny angielski 
archeolog Henryk Rawlinson. 


200 ofiar. Pociąg dążący z Saero-Mone 
te do Meksyku, wyleciał ze szyn pod stacyą 
Tenango, przyprawiojąc o śmierć 104 po- 
dróżnych, a o ciężkie rany 86. Maszynista, 
nie zupełnie trzeźwy, mimo silnego łukn i 
spadku, pędził z szybkością 80 kilm. n. mv 
dzinę. Przy takiej jeździe, gdy!. u n, iż 
łańcuchy łączące wagony pop |,  byłeby 
o wiele więcej ofiar, gdyż pociag był prze- 
pełniony. Maszynista wyrzucony z platformy 
na sto metrów na pole, ma złamaną rękę, 
zresztą lekkie tylko obrażenia. 


Policya berlińska rozwiązała socya- 
listyczny związek kobiecy, ponieważ zbytnio 
szerzył propagandę socyalistyczną. Związek 
ten rozporządzał wielkiemi środkami. 

Samobójstwo na obczyźnie. Austro- 
węgierski konsul w Bolonii doniósł  policyi 
wiedeńskiej, iż 6. stycznia w hotelu pod 
białym kizyżem, odebrał sobie życie dwoma 
wystrzałami «z rewolweru niejaki Artur 
Strass, austryacki poddany i podał w liście za 
powód samobójstwa nędzę. Konsulowi, na za: 
wiadomienie władz, któreby może odnalazły 
rodzinę nieszczęśliwego, potrzeba było aż 2 
miesięcy czasu, A może list konsnla wysła- 
ny był przez pieszego posłańca do Wie- 
dnia ? 

Porwanie. Jednej z najbogatszych mie- 
szczańskich rodzin w Saleruo, poniżej Nea- 
polu, porwano w nocy siedmnastoletnią cór- 
kę, słynną z urody Emilię Favalere. Dziew- 
czę posiada tylko po matce milion lirów po- 
sagu — zachodzi tedy obawa, iż ktoś pod 
grozą skandalu chce wymusić na ojcu po- 
zwolenie na małżeństwo, 


Szkoła marynarki. Austryackie mi- 
nisterstwo wojny rozpisało konkurs na 30 
miejsc elewów szkoły marynarki we Fiume, 
w którym mogą wziąć udział, prócz synów 
wojskowych, także i synowie wszystkich 
państwowych urzędników. Wychowańcy mu- 
szą mieć 14 lat ukończonych, a nieukończyć 
jeszcze 16 roku życia. Do podań należy do- 
łączyć Świadectwa: urodzenia, przynależno- 
ści, wojskowo-lekarskie o stanie zdrowia i 
z ukończenia szkół średnich, a przynajmniej 
czwartej klasy. Podania mają być wniesione 
do wydziału marynarki najpóźniej do 31 
lipca r. b. Rok szkolny we Fiume rozpu- 
czyna się d, 31 października. Kurs jest czte- 
roletni, po którego ukończeniu wychowańcy 
otrzymują stopień kadetów morskich drugiej 
klasy. 

Śród trapiących plag gród cały po- 
większyła jeszoze troski,  wszechpotężna i 
wszęchwładna, co ma tytuł ściśle włoski... 
Darmo przed nią ten i owy ciągle tylko się 
wykręca, dama wnet go za kark chwyta, 
mówiąc: Jestem... influenza!“. Kogo spo- 
tkasz na ulicy, każdy z żalem łamie ręce 
i powiada : Jakże cierpię na okropną influ- 
enzę! I od rana jng do aptek pochód tłu- 
mów się zaczyna, i kaskadą na gród spły- 
wa gorzka woda i... chinina! Wszyscy ozu- 
lą bóle w krzyżu, zimne dreszcze w pośród 
ciała, jednem słowem influensa już się cał- 
kiem „modną“ stała! A że wszystko to, 00 
włoskie, mieć swą lichą musi stronę, oby 
była krótkotrwałą tak, jak włoskie to... Pe- 


glione! Ivfluenza jednak trapi męzką tylko 
wciąż połowę, oszczędzając małą dziatwę i 
czarowną białogłowę.. A to czemu... Nie 
dziwnego, toż w światowym jest zwyczaju, 
że płeć żeńska trapicielką brodatego jest ro- 
dzaju... Gdy się ima induenza męzkiej tylko 
wciąż połowy, można śmiało trapicielkę tę 
porównać do... teściowej! 


Konferencye rekolekcyjne dla mło- 
dzieży wyższych zakładów naukowych ks. 
St Załęskiego rozpoczęły się wczoraj 
w kościele św. Mikołaja i trwać będą do 
soboty 16. bm. codzienie o godzinie 7-mej 
wieczorem. Zachęta do korzystania z tych 
nauk znakomitego kaznodzieji, zdaje nam 
się zbyteczną. Nazwisko kB. Załęskiego jest 
za dobrze znane, aby uie ściągnęło tych, 
którzy uważają za potrzebne krzepić ducha 
swego w ciężkiej walce Życia. Dodajemy 
więc tylko, że wstęp na te rekolekcye jest 
za biletami bezpłatnemi, których dostać 
możua w księgarnii Neyfartha i Czaykow- 
siego. 

+ Stanisław Jaxa Bykowski były 
właściciel dóbr ziemskich, b. prezes zale- 
szczyckiej Rady pow., porucznik gwardyi na- 
rodowej 1848, przeżywszy lat 80, zaopa- 
trzony św. Sakramentami, zmarł w Stani- 
Bławowie. 


OFIARY. 


Komitet wieczoru z tańcami, urządzomego 
staraniem klubu szermierzy we Lwowie, 
złożył za pośrednictwem administracyi Gaz. 
Nar. połowę dochodu w kwocie 55 zł. 17 
ct. na gimnazyum polskie w Cieszynie. 


Sztuki piękne. 


Opera. W dziedzinie opery mieliśmy 
znowu nowość — choć znaną już u nas ale 
zawsze mile widzianą — pannę Elwirę Colon- 
nese. Głos jej nie ucierpiał od cząsu osta- 
tniego pobytu we Lwowie, a śpiewem i grą 
zachwyciła publiczność jak dawniej. l 

„Carmen* jej znana jest we Lwowie ja- 
Ro doskonała kreacja, tak pod względem 
gry jak i śpiewu — taką też była wczoraj, 
mimo lekkiej niedyspozycyi głosowej. P. Co- 
lonnese wręczono wspaniały kosz kwiatów. 

Dobrym Josem był p. Myszuga, ktery 
szczęśliwie w 3. akcie rozśpiewał się na 
dobre. 

Natomiast chóry i orkiestra pozostawiały 
wiele do życzenia, Szczególnie pierwszy akt 
był wykonuny wręcz niedbale, wszakże co 
najmniej można żądać, aby orkiestra z chó- 
rami nie rozmijała się w początku taktów, 
pomijając, że chór uliczników wymaga ry- 
tmu i życia, a przez samo dotrzymanie tem- 
pa nie oddaje się jeszcze myśli autora. Pan- 
na Kruszelnicka doskonale wykonała partyę 
Micaeli i obdarzoną została pięknym koszem 
kwiatów. br. 

Repertoar textrviny, Dzis we wto- 
rek „Aida* wielka opera w 5 aktach Ver- 
diego Drugi gościnny występ pani Elwiry 
Colonnese, oraz występ pp. Józefiny Carnio- 
li, Aleksandra Myszugi, Juliana Jeromina i 
Józefa Szymańskiego, 


Trzeci koneert Tow. muzycznego 
był wyłącznie poświęcony tylko kom 
pozycyoim Antoniego Rubinsteina. Dyrekcyi 
przez taki układ programu niściła się z 
długu, dawno mistrzowi temu należnego. 
Nazwisko jego zbyt rzadko widzimy na na- 
szych programach — a jednak między licz- 
nemi jego kompozycjami znajduje się spora 
liczba takich, które nie powinny pójść w 
zapomnienie. Oryginalność bowiem i wielo. 
stronność w opunowaniu wszystkich niemal 
form muzycznych — te wybitne cechy ta- 
lentu twórczego Rubinsteina, stawiają go 
wysoko ponad poziom wielkiej ilości kom 
ponujących pianistów. Zalety te jednak ob- 
jawiają się głównie W małych utworach, 
powstających pod wpływem chwilowych u- 
niesteń — bo takim Rubinstein zawdzięczał 
swe najszczęśliwsze myśli. Dlatego pieśni 
jego przeżyją wszystkie inne jego utwory, 
a i między kompozycyami muzyki komnato- 


wej, znajdzie się wiele rzeczy prawdziwej i 
trwałej wartości. 

Natomiost wielkie dzieła Rubinsteina — 
szczególnie opery, nie miały powodzenia i 
tylko za życia jego bysały tu i ówdzie 
wystawiane, zyskując ledwie suces d'estime, 
Najżywotniejszą jeszcz» «kazała s.ę opera 
Eera mors, która w Dreznie i na innych 
niemieckich scenach utrzymuje się dotąd. 

Mniej szczęśliwym był Rubinstein z ope 
rą biblijną „Mojżesz“, której dwie części 
zostały wystawione przez Towarzystwo mu: 
zyczne. m 

Osnuta na tle biblijnem ma muzykę 
oryentalną, której berło daremnie Rubinstein 
sili? się wydrzeć Goldmarkowi. 

Główne partye solowe wykonali z powo- 
dzeniem pp. dr. Szulisławski i panna Car- 
nioli, pomniejsze pp. Sack, Slaviczyk, Ozer- 
ny i panna Cudekówna. 

Na wstępie odegrano symfouię „Ocean*, 
którą zaliczamy do najlepszych utworów 
Rubinsteina tego rodzaju, szczególnie pier 
WSZĄ część 0 bogatej inwencyi i scherzo o 
żywym ruchu rytmicznym. r. 

Wojciech Bogusławski we Lwowie. 
Rozprawę pod powyższym tytułem, pióra 
Stanisława Schniira-Pepłowskiego,  zamie- 
szcza „Biblioteka Warszawska“ w zeszycie 
lutowym. Obszerniejsze wydanie tej pracy 
przygotowuje tutejsza księgarnia Jakubowskie- 
go i Zadurowicza. 

* „Dla Ślązka”. Posiedzenie komitetu 
redakcyjnego wydawnictwa zbiorowego pt. 
„Dla Slązka* odbyło się w dniu 9. bm. 
wieczorem w „Kole literacko-artystycznem*, 
Sekretarz komitetu p. Stanisław Schniir Pe- 
płowski, zawiadomił zebranych, iż druk 
książki już się rozpoczął, tudzież odczytał 
spis prac nadesłanych w ciągu ostatniego 
tygodnia. Następnie postanowiono, iż prze- 
bieg obrad komitetu, dotyczących zdawania 
sprawy z utworów, przeznaczonych dla wy- 
dawnictwa, mieć będzie charakter Ściśle po- 
ufny i po dwugodzinnej obradzie zamknięto 
posiedzenie, któremu przewodniczył Wojciech 
hr. Dzieduszycki. Następne zebranie komi- 
tetu redakcyjnego odbędzie się w sobotę, 
dnia 16 bm. o godzinie 8 wieczorem. J est 


to zarazem ostateczny termin syę 


do nadsełania prac rękopi- 
śmiennych dowydawnietwa „Dla 
Ślązka” przeznaczonych. 


detotnie wiadomości 


Z Warszawy donoszą, że pomocnik 
cywilny jenerał- gubernatora, br. M e- 
dem nstępuje, a jako kandydata na 
jego miejsce wymieniają Petrowa, 
gubernatora cywilnego gub. charkow- 
skiej, który jako wicegubernator sie- 
dlecki, pozostawił tam po sobie dobre 
wrażenie. Ustępuje także dyrektor tz. 
„wydziału obcych wyznań“, osławiony 
Naumow, aranżer nconej wyprawy 
na arcybiskupa Popiela i pośredni 
sprawca faktu odbierenia przysięgi ho- 
magialnej po rosyjsku. Osobistość to 
powszechnie znienawidzona w Warsza- 
wie z powodu swej arogancyi. Prsada 
redaktora urzędowego Dniewn. Warsz. 
została obsadzoną. Kandydatów. którzy 
do hr. Szuwałowa wnieśli podanie o tę 
posadę, było 69, a wśród nich był 1 
naczelnik sz'abun okręgu warszawskie- 
go, jenerał Puzyrewski, który wobec 
dławiących go dłngów chciał swe poło- 
żenie poprawić, był rotmistra Jelec, 
autor książki „Choroba naszego wieku*, 
als był też i jeden z nauczycieli ele: 
mentarnych gub. siedleckiej, niejaki 
Mokronow. Pokonał wszystkich wice- 
prezes sądn okręgowego warszawskiego 
osławiony Timanowskij, osobist:'$6 wea- 
le nie ciekawa. 


Minister skarbn Plener oświadozył 
w Izbie posłów, że Austrya zapewne 
przyjmie zaproszenie na zamierzosą 
międzynarodową konferencyę monetar- 
ną, dotychczas jednak rząd zaproszenia 
nie otrzymał. 


Na scbotniem posiedzeniu francn- 
skiej lzby posłów zaszła scena strasznie 
burzliwa. Bulanżysta Habert prawił o 
konieczności wojny odwetowej, na co 


doznała przychylnego przyjęcia. 
Kossutha, który 


| NN Z O z LLL ZIZI 


teczncści.. W dniu ósmego kwietnia p 
się deputacya serbska w Izbie se 


z ławy ministery 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 12. marca 1895. ~r. 71 


powstał dep. Faberot, 
świadczył: „Kongres socyalistyczny żą- 
da zniesienia wojsk stałych i nbezpie 
czenia pokoju przez kongres między- 
narodowy. Byłoby to lepiej, niż nara- 
źaóć się nad środkami prowadzenia 
wszystkich obywateli na rzeź dla jakie- 
goś tam wyrazu: ojczyzna!” Wszcząl 
się natychm ast rwetes straszliwy. Kil 
ku konserwatystów rzuciło się ku try- 
bunie; w centrum (republikanie umiar- 
kowani) podskoczyło 5O posłów, krzy- 
cząc i grożąc. Radykały wściekle wa- 
lli pięściami w pulpity. Socyaliści mil- 
czeli. Przez pięó minut posiedzenie 
było faktycznie przerwane. Faberot 
chcial dalej mówić, ale go z furyą za- 
krzyczano. Wiceprezydent zmusił go 
wreszcie do zejścia z trybuny. Za pięć 
minut znowu w porządku toczyła się 
dalej rozprawa nad etatem wojskowym. 


Z Francyi donoszą o nowym wybu- 
chu nienawiści Francuzów do Wło- 
chów. W Nancy obili francuscy robo- 
tnicy pewnego przedsiębiorcę za to, że 
do pracy przy budowach używał robo- 
tników włoskich. Robotnicy włoscy ze- 
szli z pracy śród pogróżek pospól- 
stwa. 


Rada państwa. 


Wied»ń d. 10. marca. 

Na wozorejszem posiedzeniu Izby 
posłów odpowiedział na interpelacyę 
przewodniczący komisyi administracyj- 
nej hr. Zedwitz, że ustawa o swoj- 
szczyżnie niebawem przez komisyę zo- 
stanie Izbie przedłożoną. Komisya 
wstrzymała się do tej chwili z wygo- 
towaniem referatu dla tego, że choiała 
wpierw usłyszeć opinię wiecu miast, 
który dopiero przed kilkunastu dnia- 
mi się odbył. 
Następnie prowadzono dalej dysku- 
w sprawie reformy wyborczej. Mię- 
dzy innymi przemawiał także minister 
skarbu Plener. Szczególnie godnym 
uwagi był ten ustęp przemówienia mi- 
nistra w którym tenże powiedział: Przy 
unchwalaniu niniejszej refor- 
my podatkowej baczyć po- 
trzeba, żeby prawo głosowa. 
nia zatrzymali 1 nadal wszy- 
soy ci, który dotąd je mają, 

Wiedeń d. 10. marca 

Odesłane przez Izbę ponownie do 
komisyi kodeksu karnego, zakwestyo- 
nowane paragrafy projektu ustawy 
karnej, zostały przez komisyę zmodyfi- 
kowane w kierunku wyrażonym w Izbie 


przez opozycyę. 


Telegrams. 


Budapeszt d. 11. marca. 
Budapester Correspondenz donosi, że 
Izba magnatów zbierze się 20 marca 


pnie weżmie pod obrady dwa niczała- | 
twione jeszcze przedłożenia kościelno- 
polit; © «ne. 

Bern d. 11. marca 


tym względzie, iżby ustawodawstwo | Wniejszych wyroków polubownych nie ; 


socyalista i o-|więe też także Izba posłów nie wypra- 


wi gremialnej manifestacyi. W rajchs- 
tagu usiłują jeszcze doprowadzić do 
jakiegoś gremialnego uczczenia eks- 
kanclerza, i jeśli się to finalnie nie 
uda, przychylne księcin stronnictwa 
wystosują do niego wspólny adres gra- 
tulacyjny. W Palatynacie (część Ba- 
waryi nad Renem) objawia się nieprzy- 
chyiność dla Bismarka. W Kaisersleu- 
tern i innych miejscowościach Palaty- 
natu odrzucono wnioski nadania mu 
obywatelstwa honorowego. 

Telegraficzna komunikacya podmor- 
ska między lądem Niemiec a Helgolan- 
dem jest już przywrócona. 

Petersburg d. 11. marca. 

Wyszło rozporządzenie utworzenia 
czterech batalionów artyleryi fortecznej 
w Lubawie. 

Karol Siemens, spólnik berlińskiej 
firmy Siemens i Halske (do której na- 
leży także lwowski tramwaj elektry 
czny), otrzymał za zasługi około prze- 
mysłu rosyjskiego, dziedziczne szlache- 
ctwo, rozciągające się także na dzieci 
już urodzone. 

Paryż d. 11. marca. 

Formalna akoya wojenna na Mada- 
gaskarze jeszoze się nie rozpoczęła. 
Komendant marynarki Bienaimó obsa- 
dza tylko pewne posterunki na wy- 
brzeżach, jak Nossi-Be, Marohago itp., 
zanim przybędzie korpus jen. Metzin- 
gera. Pierwsza wysyłka 4.000 do 4.500, 
wojska, tj. trzecia część wyprawy, 
przybędzie niezadługo na Madagaskar. 

Rzym d. 11 marca. 

Jak się dzienniki włoskie dowia- 
dują, Francya zanim się zgodzi na 
proponowaną przez Niemcy międzyna- 
rodową konferencyę monetarną, zniesie 
się poprzód z państwami łacińskiego 
związku monetarnego (Franoya, Belgia, 
Szwajcarya, Włochy) względem wspól- 
nego postępowania. Chodzi mianowicie 
o nakłonienie Niemiec do przedłożenia 
szczegółowego programu  konferencyj- 
nego. 

W Ferrarze odkryto olbrzymią de- 
frandacyę, popełnianą przez nadzwy-| 
ozaj zręczne fałszowanie pocztowych 
kas oszezędności, około 1200 książe- 
czek w najrozmaitszych miejsco wo- | 
ściach Włoch. Dotychczas skonstato- | 
wano sprzeniewierzenie prawie dwóch! 
milionów franków. Przeszło stu urzę- 
dników pocztowych aresztowano. 


— Z AO O 


Londyn d. 11. marca. 
Akademia wojskowa w Woolwich zo-; 
stała z powodu influenzy zamknięta. 


Wezoraj się począł wielki strejk ro- | 
celem załatwienia budżetu, a nastę-| botników szewskich, męzczyzn ì kobiet: 


ogółem 200.000 ludzi; z tych 20.000 
w Leicester a 9.000 w Northampton. 
o tygodnia ma stanąć cała robota 


szewska. Majstrowie i fabrykanci obu-| 


Rząd szwajcarski zamierza wnieść | "3 nie przystali na zwołanie sądu po- g 
w parlamencie zmianę konstytucyi „|lubownego, ponieważ robotnicy da-! le 


co do handlu wiktuałami, kawą, pie- | względniali. 


przem itp., i w ogó:e takiemi rzeczami 
powszechnego używania, które życie i 
zdrowie ludzkie narażać mogą, przy- 
sługiwało nie kantonom, ale władzy 
centralnej. 


Berlin d. 11. marca. 
Tak samo, jak w rajohstagu, nie 
udało się też w pruskiej Izbie posłów 
doprowadzić do wspólnej owacyi w 80. 
urodziny Bismarka. Centrum i Pola 
0y stanowozo się oświadczyli przeciw 


wszelkim obchodom na cześć Bismarka, | derbanku. 


Dział ekonomiczny. 


— Instruktor mleczarstwa dla Ga- 


a A a > | 


Wiadomości grsidows. 


Lwów, dnia 11. marca 1895. 


Akcye za sztukę : Kolej gal Karola Ludwi 
od 200 zł. m. k. 220— do 223-—, Kolej Dea 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 308:— do 311'— 
a. 455— do 
Banku kredyt. galic. po 200 zł. w, a. 


Banku hipotecznego po 200 zł. w. 


—— do 210— 


prem 110-380 do 11l*—. 41,07, los. 
51 lat. 100:80 do 101-50. Banku krajowego 40/, 
los. w 57 lat. 97-50 do £8-20, Towarz. kredyt. £al. 
ziemsk. 4%/, (l. emisya) #850 do 9920. 4*/, los 
w 4154 lat, £8— do 9870. 40, los. w 56-latach 
9780 do 9850. 41,07, los. w 52 lat. —— do 


Qbligi za 100 zł: Galie. funduszu propinacyi 
nego 4/, 97:90 do 98:60. Bukow. funduszu pro 
pinacyjnego 50/, 10250 do —.—. Kom. banku 
krajowego 50/, w. a. II, em, 10200 do 1020. 
Pożyczka krajowa 6*/, w. a. 105.50 do ——. 
4:/,0], 10050 do 101:20. 40, z roku 1891 97:70 
do 98:40. 4%/, po 200 koron = 100 zł. w.a. zZ 
roku 1893 98-— do 98-70. 


Losy miasta Stanisławowa 44— do 47—. 

Monety. Dukat cesarski 5:78 do 5:88. Napo 
leondor 9'75 do 9:86. Półimperyał 10:10 do00'00 
Rubel rosyjski srebrny 1-28— do 1'33'—. Rubel 
rosyjski papierowy 1*32— do 133-50. 100 marek 
niemiaskich 60:20 do 60:70 

Ważniejsze zmiaay kursów w ostatnim ty- 

godniu były następujące: 


2. marca, 9. marca. 
Renta papierowa : . 101-60 ] 
Austryacka renta koronowa |. 101:85 101:20 
Renta srebrna . . . 101:65 101:25 
Renta złota x . 12515 125':— 
4 pro. węg. renta złota . 12410 123:85 
Węg. renta koronowa . 99:35 99-40 
Anglobanki . 177-50 16875 
Węg. Banku kred. . 46750 456-25 
Zakładu kredyt. . 396— 30:50 
Banku związk. . . 15725 15450 
Austr. węg. Banku „1 18— 1071:— 
Unionbanku . ; „. 820-50 31375 
Ausir. zakładu kred. ziemsk. . 535— 517:— 
Lśnderbanki š . 28910 286 — 
Alpiny . . 8570 82:50 
Nordbany A A 3430— 3410:— 
Austr. kolei północno-zachod. 270 — 27175 
Kolei doliny Łaby . 21725 27425 
Kolei państw. . . 396:50 396'25 
Kolei połrd. . 10850 108:50 
Marki papierowe .60:62/, 60-521/ą 


Z rynków towarowych. 


Stanisławów d. 7 marca. (Sprawozda- 
nie Kurj. stan.) Za sto kilo; pszenica 7 zł. 
50 ct., żyto 5 zł. 60 ct, jęczmień 5 zł. 
— ot, owies 5 zł. 30 ot., kukurydza 5 zł. 
50 ct.. groch 6 zł. 50 ct., soczewica 5 zł. 
— ot, bób 5 zł. 20 ct, fasola czerwona 
7 zł. — et., biała 10 zł. — ct., hreczka 
8 zł. — ct, kartefle 2 zł. 76 ct., siemię 
7 zł, 50 ct. len 8 zł. — ot, mąka pszen- 
na najlepszej jakości 14 zł. 50 ct., żytnia 
9 zł. — ct., kukurudziana 8 zł, 50 ct. 

Za jedno kilo: masło 1:20 ct., woło- 
wina 48 ct, cielęcina 60 ct., baranina 
40 ct., wieprzowina 60 ct., siano 2 zł. 70 
ct, słoma 1 zł. 60 ct, drzewo twarde 
1 metr 3 zł. 26 ct., miekkie 2 zł, 25 et. 

Wiedeń dnia 9. marca. 

Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu 
na rynku tutejszym były następujące : 


najniższe 

pszenica na wiosnę 671 — 6% 
i » maj-czerwiec 684 — 702 

ń „ jesień 19 — T37 
Żyto na wiosnę 574 — 509 
n»n maj-czerwiec 5:89 — 584 
„ jesień 623 — 608 
owies na wiosnę 629 — 640 
» „maj-czerwiec 6'29 — 645 
kukurudza maj-czerwiec 1595 641 — 650 
kukurudza na lipiec-sierpień 64l — 646 
rzepak na sierpień-wrzesień 11:29 — 11:45 


Ceny bydła. 


ł we, prima od 61 do 62. 
1 


Wiednin Wassergasse 23. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 11. marca, 
Hotel Żorda. M. Skibuiewska i 


licyi przyjmować będzie interesantów wo, Rościszewski z Podola rosyjskiego, K. Ro- 


środę 13. bm. od 11 do I w gmachu Wy- 
działu krajowego. Przy tej sposobności bę-/ 
dzie można widzieć przyrządy mleczarskie 
najwięcej używane i poinformować Bię o 
miejscach zbytu i kupna produktów nabia- 
łowy ch. 

— P. Zdzisław Marchwicki, został; 
wybrany członkiem Rady zawiadowozej Län-| 


$ ojawiła sky, posłany dla poskromienia rozruchu, wyparł | sunek zakończył się niebawem krwawą katastro- 
jmowej, gdzie! wprawdzie powstańców w pierwszych dniach lip- fą. W dniu dziesiątego maja, podczas kociej mu- 
Słowa wszakże |ca z Karłowice, ale był o tyle nieostrożnym , iż|zyki, wyprawionej przez młodzież stołeczną ko- | stolica 
aluej zapewnił przystał na czternastodniowe zawieszenie broni, | mendantowi Budy, „Ledererowi, wpadł 
deputatów, że Węgier chętnie dozwoli Serbom | z czego skorzystali powstańcy i skupili swe siły | festantów oddział kirasyerów, który bez wezwa- 


mański z Wołynia, St. Irsay z Lipnik, M. 
Bałacki z Krakowa, M. Wołowski z War- 
szawy, K. Druhanowski z Krzeszowic. 


| 


| ai DAG akii. 
Losy: Losy miasta Krakowa 26.— do 28—, 


Wiedeń dnia 9. marca. (Tel. „Gaz. nar. ") 
ęd :128 sztuk, ceny za woły galic: jskie lichsze 
kje od 55 do 57, ciężkie od b8 do 60, osobli- 


eodor Romasskan, dom komisowy bydła we 


3 


. Stan powietrza. Przy zmiennym sta- 
nie nieba opadu przez obie doby nie było. 

Barometr nieznacznie opada. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza hoł 234 n jZtui godzinie w po- 
łnżnie 1650 am. 

Prognoza ma duobę dnia 12, Marca br. 
(od północy ĉa pźłnocyt Wistr będzie co 
co kierunke zmienny z południa o średniej 


0 
at, |Tredkości około 35 m sek. 
100-40 do 101 10. Banku krajowego 4*40/, los. w 


rednia temperatura doby około 3:500, 
niebo będzie przeważnie zachmurzone — a 


s” wilęotnońć powietrz: będzie około 


Opadu nie będzie. 
Dziś dnia 12 marca: Grzegorza. — 
Wasyła Jep. he 


= >. y 


Ba te mmkeyks račokosy mie adpew:edn) 


| Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 


we wlasny zarząd 


„Hotel europejski“ 


(we Lwowie plac Maryacki) 


101'15 | mamy zaszezyt polecić go względom wielce 


Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia- 

jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 

wszelkim wymaganiom zadość uczynić, 
We Lwowie 1. stycznia 1895. 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 et. począwszy. 


Objąłem napowrót dawne moje mieszka- 
nie pod l. 14 przy ul. Krakowskiej 


Dr. Adolf Weiss 


adwokat we Lwowie. 


Zdolny pomocnik handlowy 
otrzyma posadę w handlu 
Stachiewicza i Abrysowskiego 
we Lwowie, Rynek 32, 


Na sprzedaż, 


Majątck ziemski w obszarze 1100 
morgów w powiecie gródeckiem, przy kolei 
położony, godzina jazdy ze Lwowa za 185 
tysięcy zł. 

Folwark w nejbliższej okolicy Lwowa 
Ł inwentarzem za 13.000 zł. 

Kamieniea dwupiątrowa we Lwowie, 
w śródmieściu położona, wolna od podatku 
przeszło 10 lat za 46.500 zł. 

Kamienica jednopiątrowa, we Lwowie, 
w śródmieściu położona, nowe dwupiątrowe 


w oficyny z wolnymi latami za 42 000 zł. 


Dwie wille we Lwowie, w bliskości 
parku Kilińskiego położone w cenie 10.000 
i 19.000 zł, 

Blższyct wiadomości udzieli z grzeczno- 
ści kancelarya adwokatów dra W. Bałab a- 
na i dra A. Vogla we Lwowie ul. Ko- 
pernika l. 7. 


Poszukuje się do kupna 


majątku ziemskiego położonego we 
wschodniej Galicyi, z pałacem w 
cenie od dwu dv trzechkroćstoty- 
sięcy zł. 

ziemskiego, położonego we 

wschodniej Galieyi, w bliskości ko- 

lei, w cenie do pięćdziesięciu ty- 

sięcy Zł. 


WŁ |dwóch kamienie we Lwowie w śród- 


mieściu położonych, z wolnemi la- 
tami, do nabybia których potrzeba 
włożyć od 15 do 28 tysięcy zł. w. a. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelaryn adwoka- 


Hotel Europejski. St. Załasiński z Cie-|tów Dr. Wincentego Bałabuna i Dr. 


szacina, Wł, dr. 
Doliński z Przemyśla, Œ. Stojowski z Gor- 
lic, Norbert Lippsay z Tallya, A. Fleisch- 
meann z Krakowa, P. Łaszcz z Gorlic. 


na mani- 


Mikucki z Krakowa, J. dr. | Aleksandra Vogla, we Lwowie, przy ul. 


Kopernika 1. 7. I, piętro. 
Pośrednictwo wykluczone. 


jzek armii narodowej. Proklamacya sprawiła bar- 
dzo dobre wrażenie. 


W ciągu kilku dni same 
dosturczyła do czterech tysięcy ochotni- 


ków, w której to liczbie znalazło się 300—400 
młodzieży z ław szkolnych i akademickich. Rów- 


uczestnictwa w wolności, którą wywalezył* — |tak, iż po upływie rozejmu przewaga liczebna [nis do rozejścia uderzył na tłum, Wiełe trupów 
obudziły pewne wątpliwości w gronie deputacji |była po ich stronie. i rannych legło na miejscu spotkania. Minister- 
(l skłoniły ją do odwiedzenia ministrów w ich. Mniej fortunnie powiodła się reakcyi anti-|Stwo wyznaczyło wprawdzie mięszaną komisyę, 
RAR Batthyani przyjął uprzejmie depu- | madiarska propaganda w północnych komitatach, | £ywilno-wojskową, celem zbadania tej sprawy, 


Polacy i Węgrzy. 


(1848—1849.) 


nież pomyślnym skutkiem uwieńczone było we- 
zwanie ministerstwa, ogłaszające składkę na wya- 
kwipowanie świeżo utworzonego korpusu, tudzież ' 
na hipotekę dla przygotowanej emisyi banknotów 


Przoz tacyę węgierskiego miasta, Nowego Sadu, 7ape- zamieszkałych przez Słowaków. Lud ten ubogi|!e6z Lederer wraz z swym adjutantem  Lippem | węgierskich Co prawda ministrowie przodowali 

b A Ł wniająe ją o gotowości spełnienia wszystkich: a cichy, rad z zniesienia pańszczyzny i dziesię- zbiegł bezkarnie. Lud więe nie otrzymał żadae- | narodowi swą ofiarnościa. Ludwik Batthyany 
Stanislawa Schniira- Peplowskiego. | 2yczeň zgodnych z interesami węgierskimi Bom- |cjn, nie okazał się odpowiednim materyałem dla | 80 zadośćuczynienia a rozzuchwalone Żołdactwo | kazał oiaksować swe dobra kroackie i dochód 
-e ba pękła wszakże u Kossutha, który wdał Le ać: wysłanych przez kamaryllę, którzy demonstrowało w samejże stolicy wrogo przeciw |roczny z takowych zalecił oddać kasie krajowej. 


ęgrom. Oficerowie budapeszteńskiego garni- Szechenyi ofiarował na ten cel swe srebra war- 
tości 25 000 zł. Miasto Peszt dało sumę 200 000 
zł, Keczmeket 80.000 zł. itd. Gdyby te zarzą- 
dzenia nastąpiły o kilka miesięcy wcześniej, hys 
dra buntu byłaby stłumioną w zawiązku. Obecnie 
jednak były one zbyt słabe wobec przygotowa- 
nych przeciwko Węgrom środków represyjnych. 
Gabinet łudził się jeszcze nadzieją pokojowego 
załatwienia nieporozumień z Austrya, podczas 
gdy lud wielkie nadzieje pokłudał w zwołanym 
na dzień drugiego lipca sejmie, który zdaniem 
ogółu winien był energiczniej pokierować sprawą 
narodową. 


z członkami deputacyi w drażliwą wielce ToZ-|z zebranym w Czechach, w Morawii, a nawet ; Te 
|prawę o przywiłejach językowych serbskiej na-| w Wiedniu oddziałem usiłowali wywołać w sło-|Zonu słali do „swych braci we Włoszech czarno- 
r.dowości. W ciągu rozprawy jeden z członków, wackich komitatach rozruchy. Sama wszakże |żółte adresy, w których zawierały się pogardliwe 
ało wśród , deputacji zwrócił uwagę Kossutha na rosnące ]udność rozpędziła tę zbieraninę, zanim jeszcze wzmianki o patryotach węgierskich... W dniu 
dostała się do okolie, zamieszkałych przez Wę-|Pierwszego lipca przyszło do krwawego starcia 
grów. między żołnierzami z włoskiego pułku a ochotni- 
Groźniejszym był ruch w Siedmiogrodzie. kami węgierskimi. Odebranie przysięgi na kon- 
Sejm tamtejszy, zwołany w kwietniu, oświadczył | Stytucyę od garnizonu nie na wiele się przydało. 
się wprawdzie za odnowieniem unii z Węgrami, |Zołnierz nie rozumiał zmian, wprowadzonych 
którą król uroczyście zatwierdził, Sasi jednak |w rocie przysięgi, lecz natomiast słuchał ślepo 
pod przewodem zaciętego reakcyonisty, hrabiego rozkazów starszyzny, która nie omieszkała wło- 
Salma, zaprotestowali przeciw temu postanowie- skich szeregowców podburzać przeciw Węgrom, 
niu, domagając się odrębności dla okręgów przez |pouczając ich, że to węgierscy Żołnierze ujarz- 
nich zamieszkałych. I tu więc nie obyło się bez | miają ich braci we Włoszech... Namowy te wy- Sejm a raczej zgromadzenie narodowe (Nem- 
wpływów kamarylli. p dały krwawy rezultat. W Zielone Swiątki przy- |zetgyiiles), składał się podobnie jak dawna repre- 
Podczas gdy niebezpieczeństwo grożące Wę- |Szło znów w Peszcie do walki między Włochami |zentacya stanowa z Izby wyższej i niższej. lzba 
grom ze wszech stron, potęgowało się z każdym |a węgierskimi ochotnikami Siły były nierówne, | wszakże wyższa, czyli magnacka, pozbawioną 
duiem, gabinet węgierski nie uczynił niezego|gdyż Włosi posiadali po sześćdziesiąt ładunków była obecnie dawnego znaczenia. Dawny statut, 
celem obrony interesów narodowych, Drobne |na głowę, podczas gdy ochotnicy nie dostali |mocą którego uchwały Izby poselskiej potrzebo= 
ustępstwa, poczynione Da rzecz ludności nie ma- | jeszcze broni. To też dopiero osobista interwen- | wały do prawomocności zatwierdzenia Izby ma= 
diarskiego pochodzenia, chybiły celu, podobnie|cya palatyna i ministra wojny zdołała kres po- |gnatów, utracił moc obowiązującą. Nowego zaś 
jak patetyczne proklamacye, które drażniły prze- |łożyć rzezi. Włochów wyprawiono do Komorna, | statutu określającego wzajemny stosunek obn 
ciwnika, lecz go nie uspokajały, Węgierskie mi- | gdzie miano ukarać winnych. Izb brakło, Tak więc lzbie magnatów przypadła 
nisterstwo szukało rady 1 pomocy w Insbrucku, Gabinet węgierski uznał w końcu, że pro-|w owym czasie rola zupełnie bierna, polegająca 
zkąd właśnie O ŻA Przeciw niemu intry- |klamacye królewskie i Hrabowsky'ego nie zdołają na przyjmowaniu do wiadomości uchwał Izby 
gowano. Napróżno też ga ah peszteński doma- | poskromić rozruchów, powstałych w południowych | poselskiej. 
gal się odwołania „ali pułków do kraju, |komitatach a nie mogąc się doczekać powrotu 
gdyż Węgry posiadaty wprawdzie własnego mi-|pułków węgierskich z Włoch, wydał w dniu 17 
nistra wojny, ale a węgierskia walezyło| maja proklamacyę, wzywającą „synów ojezyzny“ 
pod rozkazami Radeekiego we Włoszech, podczas | do stworzenia dziesięciotysięcznego oddziału gwar- 
gdy w kraju stał załogą obey żołnierz, wrogo|dyi ruchomej, której członkowie zobowiązywali 
wobec ludności usposobiony, Niezdrowy ten sto- |się do trzyletniej służby. Był to pierwszy zawią- 


(Ciąg dalszy.) 


z" 


je mniejsze rozdrażnienie punow oe „ROS8UL, 3 
E. Ba przypomnieli sobie złudne na- corazto bardziej wzburzenie wśród ludności po- 


ieje, jaki i lda IL. Osą- |łuduiowo-słowiańskiej. — „Lękam się“ mówił 
CE ze iojkicji aj deputat — „by wzburzenie "to nie doprowadziło 
o zrzucenia węgierskiego jarzma. Część szłachty | do zerwania, jeśli zawiedzione EE Ri 
serbskiej żywiła sympatye madiarskie, ale młod- ! tej ludności, wierzącej, iż nowy porządek rzeczy 
sze Mienie a młodzież, kształcąca się | kres położy przymusowi JePykon EE ta: 
M iedn iu, powracała do apan z głową eD Asia e eg E poszuka & 
liberalnych przekonań, z zasadami o pra ] ; ! bad rom 
istnienia i Eso narodowościowego. Wspierało| — W takim A EE po i Esi 
JĄ gorliwie w tych aspiracyach duchowieństwo, nami! — zawoła Pory 
a | izone do urzędowania w jayi me: ag zdumionych depui w. be Ser urażąłcio- 
ih Ne większych miast, V amy a 4 a = J ministeryalnej, Sze- 
„PACH ZA y p ia ng. przyczyniła do zao'trzeni 
e swych ok Lb HR = | wobli Keos Serbowie podrażnieni w swych 
deputacyj eaer riego z żądaniami narodowych uczuciach, zażądali oddzielenia sześ- 
W ? : iebie komitatów j 
narodowości serbskiej sformułowanemi w siedin- ciu zamieszkałych aen ry REI Rn 
ka ech. W tej liczbie mieś ed sie 4 OD kraju e kozolali Ton fa Bajatzyska 
wało AEC EOS kijek Borbowie say patrze zaś Stefana Szuplikacza, puł- 
h : o Aż A : jey > ; 
aae e dyplomatyczne i Znaczenie narodowości | kownika wojsk yed a oi 
He Ap i tak teź z swej strony oczekują uzna- wiedeński R zojlów. Mizęduwiła S 
weii eaan Awd narodowości co do spraw PSI D oai zaś przesyłał im broń i amu- 
by NE 4 że S Bowie r ES E i T A rzyszło do pierwszego krwi roz- 
myśleli o Kadwani SIĘ od Weri Nie dh» po Serhowie (ea) nie poprzestając Ba sło- 
dei „AL > ęgier. Nieste ewu. S ý sę: 3 A 
zetknięcie się z ministrami węgierskimi, miasto io wnych oświadczeniach, otjera M ER 
pojednania, doprowadziło do tej smutnej osta-' zamieszkiwany w faktyczne posiadanie. --rabow 


— 


e Ý a E 


(C. d. n.) 


4 
Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WEAD. MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie 
wyszło dziełko p. t.: 


Uwagi nad Męka Pańską 
wyjęte z kazań 
najsławniejszych mowców kościelnych. 


W 16-ce, str. 104. 


Cena egzemplarza 30 centów, 
z przesyłką o 5 et. więcej. 


"a 404 
KASY. WEINER 
Wien l., Salzthorgasee 4 

Mały przemysł 


artykułami pierwszej potrzeby i 
wielkiego odbytu łatwo urządzić 
wszędzie małym wydatkiem. Zyski 
zapewnione. Frankowane listy za- 
opatrzone marką 10-centową do 


Elesart s Comp. 
Medyolan, Włochy. 6588 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu 


M" POKOJOWE po złr. 24—, Wy- 


żymaczki z walcami gumowemi po złr. 
13, 14, 15, 
stowski, 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


HANDLU Albina Soleckiego, ulica 


Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 
wary korzenne i mączne. Najlepsze masło 
deserowe. 6v0 


ROŚBA. P. T. osobom litościwym po- 
P lecamy gorąco ciężko chorego w szpi- 
talu krajowym , iście zupełnie nagiego, 
który jako rekonwalescent ma wkrótce szpi- 
tal opuścić, o łaskawe nadesłanie mu czę 
ści okrycia ciepłego i bielizny. Łaskawe 
ofiary przyjmuje Dyrekcya szpitala krajo 
wego. Adres biedaka: Kazimiesz Bielecki, 
Nr. sali 91, oddział Wgo Dr. Widmana. 


EHieoerbata 


DOWA starsza osoba, inteligentna, do- 
w» ńwiadezona gospodyni wiejska, poszu- 


18 i 20, poleca Piotr €hrzą- kuje miejsca jako bona, nauczycielka. Mo- 
handel żelazny we Lwowie plac że zająć się szyciem i kuchnią, T. B. Ka- 


dusz poste restante. 623 


R NE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


LE Zakład rzeźbirski Wi- 
ktora Zaehego z ulicy Wałowej na 
Syks uska 27, obok starej poczty. Polecam 
się nadal łaskawym względom Publicz- 
ności. 612 


MDE Resztę towarów w Ba- 
zarze Kónigsbergera za połowę ceny 
jak dawniej. Tylko Lwów, Rynek l. 43 
obok Markiewicza. 603 


e E a ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11 


z pierwszej ręki, chińsko-rosyjska, po złr. 
5, 4, 350, 8, 2'50 funt. Okruchy aroma- 
tyczne po złr. 1775 i po złr. 1:30 funt, ma 
na składzie Zarząd dworu Łapszyn , Brze- 
żany. 


485 | 


A 
TARAZ DO WYNAJĘCIA 4 trontowe 
À pokoje i kuchnia, I. piętro ulica Hali- 
eka l. 15. 624 


(tworzyłem pożądany 


pończochy, do haftu i 


krawłeczyzny 


W NASZE MIEŚCIE. 


SPECYALNY MAGAZYN HAFTÓW 


przyborów do haftu i do krawieczyzny damskiej 


pod firmą 


JÓZEF KOCABIE - 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej I. 1 naprzeciw katedry. 


Polecam towar najlepszej jakości najtaniej : Agi 

inowsze drezdeńskie, wrocławskie, berlińskie. lipskie zaczęte i wykoń- 

Gajków, Juty, Jawy, Congres itp, Włóczki, Filozele , Filozele do prania, 

najlepsze gatunki i największy wybór, li tylko z marką łabędzia. Bawełny na 

haczkowania D. M.C. prawdz francuskie. / 

damskiej : satyny, lewantyny, brukseliny, organtgny, baljezy, bor- 
ty, tasmy, sznury. Wielki wybór fartuszków. 


Wielki wybór wszelkich drobiazgów damskich. 


Uwaga: Dobieram do wzorów kolorowanych i niekolorowanych włóczki i je- 
i jako specyalista, — Dla szkół, klasztorów 1 zakładów stosowny rabat. 


Przybory do 


Nowo otworzony 


HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH 


pod firmą: 


WŁADYSŁAW BAZ 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej 1. 3. 


Mojem staraniem było zaoj atrzyć 
średnio od producentów sprowadzane, W 


gs tak 


z pierwszorzędnymi domami 


n 


„ HERBATY, WIN 1 DELIKATESON 
ANT 


® 


handel w jak najlepsze towary bezpo- 
tym celu zawarlem osobiście stosunki 
w kraju jak za granicą, "Wa przeźco 


jestem w możności przy najlepszym towarze niską cenę położyć, aby Szaro- 


wnych odbiorców w zupełności zadowolić. 


6622 


Polecając młodą firmę łaskawej pamięci, kreślę się 
z wysokiem poważaniem Władysław Bażant. 


00606665606606009000 tt | 
Kamieniołomy i fabryki wapna firmy: 


LIBAN i EHRENPREIS 


przy Krakowie 


w Podgórzu i Glinnej Nawaryi 


polecają swoje wyroby 


WAPNA 


skalistego, gaszonego i nawozowego 
dznaczonego medalem srebrnym na wystawie krajowej 1894 


po cenach konkurencyjny ch. 


e Lwowie, przy ulicy Sykstuskiej 1.6. 


Biuro zamówień znajduje się 


Telefon Nr. 452, 


koło Lwowa 6567 


je 


iii ë ë ozn E | 
Nie ma obawy przed dniem prania bielizny 


patent. mydła z murzynem 


ierze się w przeciągu pół dnia 100 sztuk bie- 
izny niensgannie, czysto i pięknie przezeo 
kenserwuje się 


jak 


patent. mydła z murzynem 


pierze slę bieliznę tylko raz, zamlast jak zwy- 
kle trzy razy. Nikt odtąd nie potrzebuje prać 
szezotkami i nie używać szkodliwego proszku. 
Oszczędność czasu, pracy i materyału palnego. 
Bezwarunkową nieszkodliwość stwierdza ówia- 


dectwo 


przez œ. k. sąd handlowy. — Do nabycia we 
wszystkich większych handlach korzennych i 
Bpożywczych , ¿tudzież w I. wiedeńskim stowa- 


rzyszeniu spożywczem i w I. Towarzystwie 
pipodyn w Wiedniu.— Główny skład: Wien 


fenngasse 6. 


Główny skład we Lwowie: 
Jeneralny zastępea dla Lwowa i okolicy: $. Lgpajówker, Lwów, Kotlarska 3. 


PAPIER FAYARD « 


Tżywając 6246 


bieliznę dwa razy tak długe 
przy uzyciu każdego innego mydła.) 
Używajae 


Dr. Ad, Jollesa, znawcy ustanowionego 


Alojzy Hiibner, w Rynku. 


BLAYN 


Do uleczenia kutarów, rematyzmów, irytacyj piersiowyeh, infin- 
eney, boleści, ran, oparzeń, nagniotków, odgniotków pomiędzy 


palcami i odmrożeń, 
Dostać można we wszystkich aptekach. 


tańszy od wszelkich innych. 


5961 
(Wymagać własnoręcznego podpisu.) 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 12. Marca 1895. Nr. 71. 


Piecyki żelazne. 


b) systemu Meidingera i inne re- 
gulacyjne. Piecyki małe od 
złr. 3:;—, Kuchnie żelazne od 
złr. 8:—, Przystawki do pie 
ców niklowane, brązowane od 
90 ct, Postumenty z przy- 
borami do pieców w różnych| 
cenach. Kubły na węgle 
z szufelką po złr. 1:40, 1:60 i wyżej 
poleca 
ANTONI HALSKI 
handel wyrobów żelaznych 
we Lwowie, plae Maryacki 1. 9. 


Osobny magazyn mebli żelaznych | 
na pierwszem piętrze. 


Guwernantka 


Francuzka 


z chlubuemi świadectwami, poszukuje u 
mieszczenia przez Biuro Henryki Teisseyre, 
Kraków, Franciszkańska |. 1. 6635 


Marka 
ochronna. 
"vuono 

ByIvgi 


celskie 
krople = = 
æ Zołądkowe 


sporządzone w aptece pod 
Aniołem Stróżem 


C. Brady 


w Kromieryżu (Marawa), 
stary i znany srodek 
leczniczy, działający znako- 
micie przeciw wszelkiego 
rodzaju chorobom żołądka. 


Tylko prawdziwe zaopatrzona są obok 
umieszczonym znakiem ochronnym i 
podpisem. 

Cena flaszki 40 et., 
podwójnej 70 et. 
Składniki są podane. 


Prawdziwe Miariaeelskie 
krople zołądkowe są 
do nabycia w s 
we Lwowie główny sklad w aptece Pio 
tra Mikolaseha , Jakób Beiser, Stanisław 
Lachowicz, dr. T. Zarzycki, Krzyżanowski, 
Jakób Piepez, Zygmunt Rucker, K. Skle- 
piński, Wewiórski, Tytus ł»zowski, Ant, 
Ehrbar; w Bełzie apt. Gross; w Bóbrce 
apt. Balbna Międlieka; w Borszczowie ap. 
M. Piotrowski; w Brodach H. Grii JspaRn, 
apt. Bronisław Witostawski, M. Kulak, W. 
Landesberg. K. Maryanowski i Sp. W. Ko- 
sińskiego Spadk.; o Brzeżanach ad. Durat. 
Lobos; w Buczaczu apt. Kornel Lewicki; 
w Czorikowie apt. Ludwik Noss; w Dg- 
browie apt. W. Heine; w Dolinie apt. H! 
M. Taautellner; w Drohobyczu ap'. Krzy- 
żanowski, Tobiaszek; w Glinianach apt 
A. Helm; w Gródku apt. J. Hescheles: 
w Jeziernie apt. Czemeryński, Zahradnik ; 
w Jezierzanach apt. A. Kraiński; w Hu- 
siatynie apt. Czerski, Piekarski; w Ka- 
inionce strum. apt. Karol Piepes, Karol 
Pilewski; w Kopyczyńcach apt. Reder; 
w Krakowcu apt. Feliks Walczak ; w £o- 
patynie apt. St. Griizfeld; w Mielnicy ap. 
Krokowski ; w Mostach wielkich apt J. 
Zieliński: w Niemtrowie apt. Przedrzy- 
mirski; w Pomorzanach apt. A. Aleksie- 
wiez; w Potoku złotym apt. Br. Witkie- 
wicz; w Przemyślu apt. Nahlik, Aleksan- 
der Mańkowski, J. Maszewski, Z. Kalicki, 
Lepiankiewicz; w Przemyślanach apt. Ba- 
ranowski i Eng ender ; w Olesku A. Kofler; 
w Radziechowie apt. Jaśkiewicz ; w Rozdole 
Lud. Mierzwiński; w Rzeszowie apt. Ant. 
Kropiński, W. Kalinowski, M. Pron; w 
Samborze apt. Aleksiewicz, Maresch; w| 
Skale apt. Wojciech Rogalski; w Skolem 
apt. A. Lechowski; w Sokalu apt. E. Wy- 
soczański ; w Stryju apt. Chalbazany, Ko- 
morowski, Karol Jahr; w Tarnopolu apt 
Fleischmann, Fr. Jamarógiexicz i Kshane; 
w Tyśmienicy aptekarz Herman Rubel; 
w Tłumaczu apt. Wine. Szankowski ; «| 
Turce apteka spadkobiereów M. Piateka ; 


w Tyśmienicy apt. H. Rubla; w Zbarażuj 
apt. J. Kruh: w Zborowie apt. Rapaport ; 
w Zloczowie apt. Petesch Rappaport ; 
w Éurawnie apt. J. L. Tomaszewski. 


| 


płócien, chiffonów, stołowej bielizny, towa- 
rów pończoszkowych i gotowej bielizny 

także najnowszych krawatek, kołnierzyków i manszet. 
Skład fabryczny bielizny prof. dr. Jagera. 


F. S RARDASZ WE LWOWIE 
E 
paara 


rafnerya spirytus, beyka mm, likierów | octl 
JULIUSZA MIKOŁASCHA 


JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA 


poleca najprzedniejsze rosolisy, 
polskie, starą starkę, rumy krajowe jakoteż i vagraniezne, 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i 


alkohol absolutny 


ulica Kopernika 1. 9, w handlu Wgo E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 


NAAA M AR GH GD (ROR AM GR Ga GR. P> FP. 0X 10 R GA > ARADO 
fi rzzknwisTrość, BLADACZKA,| ROSTWOR | CUKIERKI © 


d byssENORRKOBA, : AJ eto. ŚCIŚNIONE 
Ep a x 
J A 
piauŁki |BLANGARD 


z jodkiem żelaza niezmiennym 


BLANCARDA 


( 


CENA; 
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SPRZEDAŻ HURTOWA: BŁANCARD & ©", 40, rue Bonaparte, PARYŻ. 


O. k. uprzyw. 


bez opaski z obracającym się węzłem. 


Tą zupełnie nową konstrukcyę mogę sumiennie polecić każdemu cierpiącemu 
na rupturę; chorzy nawiedzeni najcięższem i majdawniejszem cierpieniem i zajęci 
ciężką pracą, mogą ten bandaż z najlepszym skutkiem w dzień i w nocy nosić bez 
utrudnienia. Listy pochwalne od lekarskich powag możemy przedłożyć każdemu. 


Miara: 1. Objętość w około ciała w centm. w kierunku 
piersi mierzona. 2. Po której stronie znajduje się ruptura 
czy po prawej, lewej, czy obustronnie. 3. Podać w przy- 
bliżeniu wielkość ruptury, n. p.: kurze jajo, gęsie jajo lub 
wielkości pięści ete. 
Na rupturę jednostronną sztuka złr. 5:50 
Na rupturę obustronną = „ 10— 


Ilustrowany przepis użycia na żądanie gratis. 


Bandaż na przepuklinę pępkowa. 


Bandaż ten wskutek swej elastyczności jest lekkim i wygodnym, bez utrudze- 
nia może być noszonym we dnie i w nocy z pewnym skutkiem , gdyż wolno przyle- 
zające do ciała, wyklucza wszelkie usunięcie się z bolązego miejsca. 


Miara: 1. Objętość ciała em. w kierunku pępka. 
2. Przybliżona wielkość przepukliny np. orzech la- 
skowy, kurze jajo ete. 3. Czy przepuklina znika czy 
nie. Dla dzieci za sztukę złr. 2—3, dla dorosłych 
za sztukę złr. 5—7. Dla starszych otyłych pań po 
lecam moje doskone*e opaski brzuszne z węzłem na 
pępek, które dostarczam po umiarkowanych cenach. 


a a LJ 
Cięciwne żyły, węzły, podagra 
i puchnięcie nóg 
gubią się prży używaniu moich patentowanych pońozoch 
gumowych bez szwu stosownie do wielkości. 


Do kolan za sztukę złr. 4 — 
Poza koleENÓJ. . 7%: 0» 5— 
Po za uio za sztukę . . . „ 6— 


Bandaże na łydki, uda albo kolano, jakoteż skarpetki zł. 3. 


Mam też na składzie wszystkie artykuły do pielęgnowania 
chorych, jakoteż wszystkie gatunki francuskich towarów 
gumowych. 


O. Neupert Nachfolger 
fabryka bandaży 
Wien, l. Graben Nr. 29 (im Hof). 


Wysyłka rychłą za zaliezką. 6602 
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gag” Nadszedł wielki wybór "TE 


Towar doborowy. Ceny stałe. — Poleca 6593 


vis-avis kośc'oła katedralnego ul. Teatralna 1. 9. 


FAAIOCIOECIOOOPPEZZNZAAAA 


Ces. król. uprzywilejowana 


NASTEPCOW 


Hkiery, sławne wódki 


koniak, śłiwowicę iid. 


100/,,0 do celów leczniczych. 4964 


Składy dla miasta Lwowa: 


ulica Karola Ludwika 1. 9. 


Newralgle mięśniowe, ból zębów, 
bóle żołądka gościec, etc., ele. 


Flakon rostworu.... 5 » 
1/2 flakon rostworu. 2 75 
F]ekon cukierxów... 3 » 


MXALGINAjcot majrkutecaniaj say, majmaiaj 
askodiiwy i uajnilmiejasy arodek laczmiezy 


PRZECIW BOLOM 


cena 


flakonu 100 pigułek.. 4 » 
1/2 ffakonu50 pigułek 2 25 
flakonu syropu...... 3 » 


szlafroków, za połowę 


po następujących cen 
500 kap na stół od 85 et. do 3 


na składzie pozostaną, 


do 2 złr. 


ceny. 


ach: 
złr. 


Wielka wysprzedaż sezonowa! 


Towary pozostałe z sezonu zimowego: 
200 zarękawków i ezapeczek futrzanych od 
60 ct. do 2 złr. Ą 
250 wielkich chustek Himalaya od zł. 1'75 


500 bluzek pozostałych od 70 ct. do 8 złr. f 
500 snkieneż dziecinnych od 70 ct. do 2:50. g 


Bardzo wiele płaszczyków dziecinnych, negliżów, 


Kilkaset włóczkowych chustek , rękawiczek zi- 
mowych , halek, bielizny Jagera, barchanowej, 
jakoteż wielki wybór pozostałych resztek koro- 
nek, wstążek, haftów, bortów, welonów, materyj 
jedwabnych, i aksamitnych po niezwykle tanich 
cenach. — Także będą wysprzedawane ze sezo- 
nu pozostałe kapy na łóżka, ma stół, niektóre 
trochę uszkodzone dywany salonowe, koce na 
kocie, kułdry watowone i kocyki na łóżka 


200 pojedynczych kap na łóżka od zł. 2:50 do 4. 
400 pojedynczych portyer od 75 et. do zł. 1:50. 
80 par firanek koronkowych od zł. 1:40 do 250. 


Ta wysprzedaż sezonowa tylko tak dlugo potrwa, jak dłago powyższe towary 


Zarzad wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“ 


we Lwowie, plac Kapitulny 3. 
Zamówienia z prowinceyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 
(EGW. |) Tad MO LNENKUWERI WN "M OMCN 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


P> 


| 


1000 fantazyjnych tabletek na stó po 25 ct. 

50 par franek jutowych od zł. 1*20 do 1-50. 

150 pojedynczych dywanów przed łóżka od złr. 
1:30 do 1:80. 

3' sztuk kołder wełniano-atłasowych po zł. 5'75. 

1U' koców flanelowych (Jagerowskie) po 3:50. 

20: koców lamafianelu po 3:40. 

50 ztuk 3-metrowych koców do jadalnych pokoi 
od 3—5 złr. 

80 strzyżonych 3-metrowych dywanów salonowych 
i kościelnych z małymi skazami po 22 zł. 

50 strzyżonych dywanów na ścianę od 4*50—8. 

50 dywanów salonowych po 6:50. 

100 rogóżek od 40 et. do 80 et. 

Wiele setek resztek dywaników 8—10 metrów 
po 250 i wyżej. 


Z szacunkiem 


6602 


Patentowany Bandaż rupturowy 


Prosięta 
Yorkshire *” 


z dużej, szybko-rosnąrej rasy, 7 do 
8 tygodniowe, są do nabycia w chle 
wui Zarszyn, poczta i stacya loco. 


Stary Cognac 


z wina własnego chowu, dostarcza od naj. 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 zły. 
80 cent. Benedykt Hertl, właścicie: 
dóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz w Styryi 


Leopold Lityński 


poleca 


Drogueryę 


obfitującą we wszelkie materyały 
apteczne, chemikalia , zioła lecz- 
nicze, kwasy, minerały i środki 
uniwersalne. Waty, opatrunki chi- 
rurgiczne, aparaty inhalacyjne, 
wszelkie wyroby gnmowe itp. 


Codzienna wysyłka na prowinoyę. 


OJŁYIIK TALON 


tla równin i górzystych okolic, 


Siewnik ten jest tak skonstruo- 
wanym, ża po równinach jak i gó-; 


REALNOŚÓ 


w Tarnopolu 
znaczna, w najprzedniejszej części miaśib 
jest z wolnej ręki do sprzedania: 

Wyjaśnień udziela z grzeczności 


R. Riesel w Czerniowcach: 


lakad zegarmistrzowska - jubilerski 


(połączony z dwoma pracowniami) 


J. DABROWSKI 


we Lwowie, ul. Halicka |. 17 


poleca wyroby ze złota, z brylantów, Ff 

binów, Szmaragdów i szafirów. Per 

w sznurkach. Wyroby ze srebra. Serwisy 

od najmniejszych da największych, wypr 
wne srebra Stołowe ma 6, 12 i 24 osób 

w szkatułkach. Kościelne kielichy. Toalety 

ze wszystkiemi przynależytościami. Kara 
bele , Pasy, Guzy, Agrafy, Spinki otc. et: 


Wszystkie rzeczy urzędownić 
cechowane sprzedaje i kupuje: 
WIELKI WYBÓR 


zegarków genewskich 


złotych , srebrnych i stalowych. i 
Zegary francuskie pendułowe. Wszyst 
kie istniejące budziki. 

Zawsze są na składzie | 


antyki ze srebra i bronziie 


i 


1 


Dla starszych i młodszych 


MRĘZCZYZN 


Preparaty odmładniające 


nadlekarza sztabowego Dr. Miillera; |- 
sporządzone podług przepisu lekarskiego 
i przez lekarzy z dobrym skutkiem uży- 
wane i polecone przeciw wszelkiego r0* 
dzaju stanom osłabienia powstałych 
skutkiem rozstrojsnia nerwów, taj- 
nych grzechów młodości i wyuzdań 
zaczem idzie nerwowe osłabienie ko“ 
ści pacierzowej, oraz nerwowe drże” 
nie rak i nóg. Poleca się szezególniej 
jako środek wzmacniajacy przeciw osł8- 
bieniom nerwowym i wyczerpania 
siły męskiej (impotene;:). Cena z do- 
kładnym lekarskim przepisam użycia | 
3 złr. 10 et., pocztą o 25 et. więcej. 
Skład tych wypróbowanych preparatów 
St. Georgs-Apotheke, Wien, V/2 Be- 
zirk, Wimmergasse, 33, 
dokąd wszystkie pisemne zamówienia 


rzystych rolach jednakowo głęboko 
i równolegle nasienie wydziela, jest 
silnej konstrukcyi i potrzebuje sto- 
sunkowo bardzo małej siły pocia-| 
gowej. Poleca po najtańszych ce- 
nach fabryka maszyn i narzędzi rol 
niczych 6384 


Umrath i Spółka 


Praga-Bubna. 
Filia: Lwów, ul. Grodecka 6l. 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie, 


Już wyszedł Z driki 


Cennik — „. 
nowości paryskich 


który każdy na żądanie otrzymać 
może u 


Alojzego Hiibnera 


Lwów, Rynek 1. 38. 


QOOCOOCOCGCCOCCOOC 


MANDINA usuwa plamy po- 
wstałe z soków cukrowych, 
białka, lodów itp., flakon 
APSEINA wyciąga plamy tłu- 
te z materyj jedwabnych ko- 
rawy ch cw ae ak Pag 
ACETINA niszczy plamy alka- 
liczne i moczowe, fakonik . . 
BENZOLINA wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po- 
kostowe, flakonik mały 20 et, 
cały  Sąse 


BRAZYLINA prane w brazyli- 
nie materje czarne wypłowia- 
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty- 
wność pakiet . . . . . . 08 

ETILINA usuwa plamy powsta- 
łe z podłóg, z farb anilino= 
wych, trawy, lakierów i smoły 
flakon . o =, «o LJ 

JAVELINA wywabia z bieli- 
zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, owoców, kon- 
fitur, flakon. . - o aa 

KWANSEK w lasoczkach używa 
się do czyszczenia palców z a- 
ramentu, laseczka . . 
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W Krakowie Sukiennice 
Rynek 


200000G0000 QQOG 
galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowa 


we Lwowie 
podaje do wiadomości, że czyniąc zadość ogólnie od- 
czutej potrzebie, rozszerzyło zakres swojego działa- 
nia ina węgiel kamienny, a zawarłszy ukła- 
dy z pierwszorzędnemi kopalniami, dostarcza wę- 
giel tylko pierwszorzędnej jakości i pod najko- 
rzystniejszymi warunkami. 


Biuro sprzedaży węgla kamiennegn 


przyjmaje zamówienia i udziela bliższych informa- 
cyj przy ulicy Jagiellońskiej |. 3, na II. piętrze, od | 
9—1 przed południem i 4—7 po południu. l 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 

niezawodne, wypróbowane środki do wy: 
wabiania wszelkich plam 

et. | KORZEŃ mydlany do prania 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernika 1. 3, ulica Halicka Róg Wałowej 1. 35, — 


adresować należy. 6157 
Skład we Lwowie w aptece p. Mi=$ 
kolascha. | 


woskową 
w czterech kolorach, 


Lakiery do podłóg 


w czterech kolorach 
poleca 
po cenach bardzo przystępnych 


eA 


we Lwowie, Zółkiewska 2 
(plac Krakowski). 


00 00000009 


Q 


O 


9449 


materyj jedwabnych otłuBzczo- 
nych i zbrudzonych pakiecik 
pod et. i ww. ddąCG GE 
MYDEŁKO żółeiowe do wywa- 
biania plam zastarzałych z ma- 
toryj bawełnianych, wełnianych 

i jedwabnych kawałek , , . 
ODALINA usuwa plamy powsta- 
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
ka, wa: dat. ezekolady, 
pieśni, wiigoci, śmietanki, ro- 
sołu it. p., fakon rw w w; 
OKSALINA wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 

z papieru i bielizny, flaszka . 
QUILAJA materje wełniane i 
jedwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku- 
Ją świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci, pakiet . . . 
WYSKOK terpentynowy usuwa 
plamy pokostowe, olejne i 
ywiczne, fakon . . . . 


ZIEMIANEK oczyszcza mate- 
rje białe wełniane z brudu i 
a a e.: 
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Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. i 


a — se 4 


